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Od Wydawnictwa. | a to o  a polityką jego przeciwników—cen-
_— .. jtralistów — zawsze dziennikarstwo to

Z rozpoczętym nowym rekiem — czwar-! s*awa solidarnie po stronie obecne- j 
tym naszego wydawnictwa -  zapraszamy! &° Sabinetu 'l stronnictwa prawicy. Po-. 
Szanownych Prenumeratorów do wcze- etyczne zatem stanowisko niezawisłego, 
snego odnowienia przedpłaty, która wynosi: ,P° ^° dziennikarstwa w Galicyi j"est

w  m i e j s c u :  roemle S »  rfr. -  pól- “ i6’ *? > f> ^ e w A g
1’o.znie l O  zlr. — k w - .J l Ł  5  z l r . - , le. f  Pobudf  “ .w a zeg o  pnefliw dżatl- 
miesieeznic 1  zlr. 8 0  c. niiwstwu temu postępowania w h i t  rzą-

z o d n o s z e n i e m  do d o m u :  rocznie!'duwy?h' Ale dajmy pokoj szukamn owycfc
 ̂ 'pobudek — musielibyśmy bowiem gubió

 [się w domysłach, które nie na wiele się
[ przydadzą. Poprzestań możemy na stwier­
dzę niu faktu, klóry warto żeby sobie za­
pamiętały organa stronnictwa wiedeńskich

2 3  złr. 60* c. — półrocznie 1 1  
80 c. — kwartalnie 5  złr. OO c 
miesięcznie 2  złr. l O  c.

w  p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m  z
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  rocznie ...........
złr. -  l d i z . r -  kwartalnie i beSe',10n0w i central.amw -  faktn, ie s e -
«  zlr. —  iniesweziiie S  złr. r?we ustaw, p.as. wej z»™oa

w  c e n a r  . i  w i c  n f c m l e c h l c m  ■ 8I« , w U WI0J1 PrM01w f “ «nmUm, k to re -  
rocznie Z t  złr. -  półrocznie 1 4  złr. -  i fachT JJf  8ob'e 1swotbl'<ie zapatrywań w 
kwartalni, r  złr. — miesin-znio »  zJl. j  twestyach specyalnych -  w Ogólnych za-

Ł rysach jednak stają po stiome rządu prze-
w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r ® p e j - ;ciwk,° opmToyl. Nie może

s k i c h :  roc nic O *  z ł ,  -  pólrocz.de P ™ t0 zjednoczona I. w,ca uzalaó s i |  -  
l h  zlr. -  kw n talnie 8  złr. -  mienię- iJak t0 M.erM niesłusznie czyniła -  ze rzt d 
czuie 3  złr. 

l łieu;;ineiatę
| w celach stronniczych przeciwko „wier- 

miejscowa rzyjmnia o - 1.■'okonstylnoyjnjn, Niemcom' wyzyskuje
^  /. J k ' iis tu w ft OraKOwta —  fair ż A hn«riAm o w ia n e 1.prócz A lministrac.yi N ow ej R e fo rm y  agen 

^ye- E. Silbersteina. koncessyonowane 
krakowskie biuro dzienników i ogłoszeń 
w Siikiennicach ood liczbą (w hancłlu 
Maxa Herza) — Magazyn nowości F. 
A. G r r i g a r a ,  w Eynku głównym, linia 
A—B — Handel Z kSkalskiego (dawniej 
Nowakowskiej) w Sukiennicach 1. 81 — 
sprzedaż gazet Kuklińskiego w hali Su­
kiennic 1. (j — główna trafika w Rynku, 
róg ulicy św. Jana — handel J. Bajera 
w ulicy Grodzkiej — handel Hessa w 
Rynku głównym.

Nowi prenumfjatorowie otrzymają bez­
płatnie początek powieści „Drugi Tomu 
w arkuszach.

K r a k ó w . 7 stycznia. 
Koniec ubiegłego a początek nowego

ustawę prasową — fakta bowiem świadczą 
wręcz odmiennie.

Wszakże skoro tak, to okoliczność ta 
zmusza nas do tem energiczniejszego żą­
dania z m i a n y  u s t a w y  p r a s o w e j .  
U stawa ta, zwłaszcza zaś wymyślone przez 
hofrafa Lienbachera tak zwane „przedmio- 
towe“ postępowanie, otwiera zbyt obszer­
ne pole administracyjnej dowolności, i jest 
skutkiem tego stanowczo niezgodna z kon­
stytucyjnym. liberalnym duchem nowszego 
austryackiego ustawodawstwa.

W systemie szczerze konstytucyjnym, 
cokolwiek nie sprzeciwia się obowiązują­
cym ustaw,om, powinno być dozwolonem— 
cokolwiek je narusza, powinno być uka- 
ranem. Gdzie sprawca uezyuku jakiego 
wiadomy, a sam uczynek karygodny — 
tam sąd nastąpić musi i powinien. W u- 
myśle prawnika nie może się to pomie­
ścić, jak może n. p sąd orzec, że w ja-

mich tygodniach zeszło na jakieś nowe, 
dli pań&iwa niebezpieczne i szkodliwe to­
ry ? Bynajmniej I Jak dotychczas tak i 
obecnie jest tutejsze dziennikarstwo bardzo

roku zaznaczył się w dziennikarstwie poi-;kimś uczynku, więc w napisaniu i wy- 
skiem w Galiwyi niezwykle licznemi kon- drukuwania jakiegoś artykułu, są znamiona 
fiskatami. Ozy dziennikarstwo to w osta- zbrodni zakłócenia spokojuośer publicznej,

albo zbrodni stanu, a jednak ani autor 
artykułu, ani podpisany na dzienniku od­
powiedzialny redaktor nie są karani; jak
może sąd uznać, że została popełnioną

wobec państwa lojalnem, przyjmuje w o - ' z b r o d n i a  — a jednak nie śeigać jej
góluych zarysach politykę austryacką jako sprawcy, którego ma w ręku. Wyroki,
stosunkowo jeszcze zadowalającą — a w jakie zapadają w tak zwanern „przedmio- 
stosunku do obecnego ministerstwa, mie- towem“ postępowaniu, są jurydycznie nie- 
^a czasem żale do niego, lecz ostatecznie, pojęte. Jest to coś takiego, jak gdyby np. 
gdy chodzi o wybór między polityką Ta- .skazano na zniszezenie klucz, zapomocą

którego popełniono zamach na własność, 
albo broń palną, która była użytą do za­
machu na życie — a puszezono wolno sa­
mego sprawcę zamachu. Jakoż dziennikar­
stwo domagając się od dawna znieaieria 
„objektywki“, niczegc innego nie pragnie 
jak tylko tego, aby vr każdym wypadku 
albo niewinność stwierdzoną została albo 
wina ukaraną. |

Ale w ustawie praso wej, a zwłaszeza1 
w praktyce, jaka się przy jej stosowaniu 
wyrobiła, są inne jeszcze anomalia, któ- i 
re wręcz są niezgodne z duchem liberal- 
n esf. konstytucyjnego ustawodawstwa. 
ijlotnKp prasowa nigdzie nie orzeka, iż 
yłfctfc&, która zarządza konfiskatę, winna, 
jiod&ó powód dla której ją zarządziła. 
Władzą wyprowadzają ztąd wniosek, jż| 
ąia mulą one . obowiązku podawać powo­
du. Jeżeli optarają się na l i t e r z e  pra 
wa, to mogą mieć raeyę — ale stanow- 
ózo jej nie mają, jeżeli zapytają ducha 
ustaw, które w rożdem, czy io sądowym, 
czy administracyjnem zarządzeniu, pole­
cają podawać powody Wszak jeżeli n. p. 
policjant kogoś na ulicy aresztuje, to z»- 
ta i pówiada się aresztowanemu, dla cze­
go to nastąpiło; Z konfiskatami zaś tak' 
się dzieje, że organa policyjne, które 
przyohodzą konfiskatę wykonać, mają na­
kaz pisemny, b ez  p o d a n i a  powodu. *  
Wydawca łub redaktor, chcąc czytelni­
kom wynagrodzić straię i wydać drugi 
nakład, udać się musi do prokuratora, 
aby wiedzieć, co ma opuścić. Tutaji z ła­
ski podają urn powód konfiskaty, ale — 
p od  w ar u d k i e m ,  że się zobowiąże 
ustęp opuszczony zastąpić czem inńfcm, 
a nie zostawiać próżnego miejsca Zkąd 
ten warunek? Daremnie przeszukaliśmy 
całą ustawę prasowy i nigdzie nie zna­
leźliśmy przepisu, któryby mógł w jaki*-1 
kolwiek sposób usprawiedliwić śtawiante 
owego warunku. Nigdzie bowiem nie po­
wiedziano, że wydawnictwo jest obowią­
zane zadrukować. od góry do dołu cały 
arkusz, bez pozostawienia jakiejkolwiek 
luki Ale władza tak rozumuje: ponie­
waż ustawa nie obowiązuje umie do po­
dania powodu konfiskaty, przeto podąjąa 
go, czynię to z  łaski, z grzeczności, a, ła­
skę i grzecznóść mogę uczynić zależną 
(id warunku. I w ten sposób wyrobił ślę 
dzisiejszy, u s t a w ą  nie uzasadniony stau 
rz c e z y i

Trzeba zatem — żądając zniesienia t&k 
zw. przedmiotowego pustępowahia. a Wpro­
wadzając natomiast zasadę, iż za konfi­
skatą iść m u s i  proces prasowy przeciw 
wydawcy, oppowiedzrdnamu reaktorowi,

lub autorowi artykułu — trzeba doma­
gać się równocześnie wyraźnego orzecze­
nia, że przy samejże konfiskacie, winien 
być stronie podany jej p o w ó d .  Tylko 
takie postanowienie uratuje ducha kon­
stytucyjnego ustaw eustryacli ich, — któ­
ry specyalnie przy ustawie prasowej opu­
ścił całkowicie i ustawodawców i wyko­
nawców.

Wiemy, że w poselstwie nasżem w Wie­
dniu są prądy przeciwne dzienniKarstwu. 
Bywały tez w dziennikarstwie nieraz wy­
bryki, mogące pewną niechęć obudzić, 
jak n. p znane brutalne napady Czasy 
na dzisiejszego prezydenta wiedeńskiej 
Izby poselskiej E ie. S m o l k ę ,  w czasie 
od l b 6 8  do 1872 Ale takie wyjątkowe 
wybryki me mogą żadną miarą uzasadnić 
zbyt konserwatywnego trzymania się u- 
Staw które jak właśnie ustawa prasowa, 
wydane były w samych początkach kon- 
stytuoyonalizm, * skutkiem tego bardzo 
jeszcze lękliwie i bardzo niedostatecznie 
stosowały zasady swobody politycznej 
Delegacya nas&a powinna pamiętać, ‘i  
dziennikarstwo może być i iest też je 
dnym z najważniejszych czynników w wal­
ce o prawa narodowe, i z tego powodu 
powinna popierać wszystko, co zmierza 
do zerwania pęt, jakie dziś jeszcze mimo 
dwudziestoletniej przeszło ery konstytu­
cyjnej na pranie naszej eiążą.

t e o i w y m ,  Mm".
ł r t e a e ń  7 stycznia, 

(zr.) Gdyśmy wczorajszego wieizpr? nie otrzy­
mali n u u u r j  4 N . Rejmrmy byliśmy przekona- 
Di, ze zpotkałc v _a ta aam e: euooiaż nieco opó­
źnione powinszowanie Nowego roku ze struny 
c. I . p n ik u n iu ry i, które z więbsaą akoratiiuśoi^ 
cd do dnia życzeń Bpdtkato było Gazetę Naro­
dową i D ziennik Polsid. Otrzymany dziś nr. 4 
drugiego ,  poprawnego “ a j  dania potwierdził nem, 
żeśmy się nie omylili, ale w zdum ienie wprawi­
ła la s  przyczyna konfiskaty. Je s t nią Lorespon- 
denoya nasza o pomyłce w preliitfiuarzu budże­
tu państwa austryackiego na r. 1885. tyczącej 
się Galicy i. W yzna,emy otwaroie, ie  eaezegolniej- 
s ię  zainteresowanie się c. k Prwkuraturyi naazą 
korespondencyą je s t nanr nieprzyjemne już dla 
tego, iz właónie dzisiejszą korespoudeneyą chcis- 
iiómy pośw jęciić sprawom oepzury prokurator­
skiej. P rzjpadek  tA te, ie  w tej samej chwili 
sami ulegamy tej cenaurse. a  przez te  naraieL. 
jestetm y na podejrzenie, ie  korstpondencyę dzi­
siejszą dyktuje nam  jakieś czysto osobiste uczucie. 
Musimy więc zapewnić, ii nie-konfiskat* naszej ko- 
renpondenryi, lecz inne sprawy eeuzoralne poda­
ją  nam  pióro do rękki Zanotujmy tak ta : W wm- 
hl dziennikach cLytamj, ie między piamami za­
kazanymi w państwie austryaekiem, inąjduje u ę  
kilkanaście polskich, podobno socyalistycznych, 
ozy anarchistycznych. JeZelf tak jest rzeczywi­

ście, to przeciw zakazowi nie mamy co nadmie­
nić. Ale między temi pismami jest wymieniony 
tabże chełm iński Nadunślanin , pism o, które 
p r z e s t a ł o  j u ż  w y c h o d z i ć  w r o k u  lSl>6! 
W dziewiętnaśc e lat po śmierci jeszcze na niem 
ciąży klątwL cenzury! W ymieniony jest również war­
szawski Zwiastun ewangeliczny, który, jeśli si? nic 
mylimy, tak ie  już od lat kilku nie wychodzi. Inny 
fakt ogłosiła w tych dniach jak,, curiosum tu te j­
sza pćłurzędow t Presse. N in ister Kallay napisał 
Historyk Serbii, która wyszła w Peszcie w ję ­
zyku węgierskim i n iem ieckim ; peszteński pro­
fesor Witkowicz wydał ją  w języku serbskim. 
B*ifeło m inistra nigdzie nie spotkało się z wer­
dyktem cenzury, a i w Sera)Dwie ijznaia je cen­
zura za staai3§sfM*rl\ch Trzeba wiedzieć, że mi- 
uiswir Kallay jest naczelnikiem rządu boonia- 
ckiego

>Jame za siebie mówią liczne w tych dniach 
konfiśkaty lwowskie. Prawdopodobnie przypo­
mniano pp. prokuratorom wydane przed dwoma 
laty polecenie m inistra sprawiedliwości bar Pra- 
żufca, aby pośv ięcab się lekturze pism polskicli 
z większą nwagą. Polecenie tak .? , lub przypo­
mnienia go zawsze daje się dziennikom we zna­
ki. Nakuhiec notujemy fakt, że także co no lwow­
skich pism ru r 'ich m inister sorawiedliwości wy­
dał w tych dniach polecenie do prokuratoryi, aby 
podwciłŁ czujność, a to w pewnym wyraźuie 
wsLtn.ańym k iem n k a , któięgo tu chwilowo nie 
wymienimy. Zobaczymy, jakie będzie zastosowa­
nie tego polecenie;; ale zasadniczo musimy sta- 
nowero oświadczyć się przeciw wszelkim podo­
bnym polecen.om specyalnym. zarówno, czy prze­
ciw polskim czy przociw ruskim , niomi* ckim, 
czeskim, czy włoskim pismom są sk;erowane. Na 
to eą ustawy i na to są prokuratorow ie, żeby 
porządek zawsze i eiągle ten sam był przestrze­
gany; osobnych poleceń nie potrzeba; a jeżeli 
stróż u r a? nie spałnia obowiązku, to nie wyda­
wać pciecen.a, lecz usunąć go trzeba. Polecenia 
takie dyskredytują tylko władzę w oczach opinii 
publicznej, która łatw o może dopatrzyć się w nich 
ducha policyjnego w miejsce rządów konbtytucyj- 
nych. Polecenia takie nadają wykonywaniu ustaw 
pozór zmienności, a przynajmniej niejeduostajno- 
ś c i ; ustawy powinny zaś wszędzie i zawsze w (en 
sam sposób i z tą samą sum ienną ścisłością być 
wykonywane. Nasza reprezentacya w W iedniu 
zaniedbała się wówczas, gdy wyszło polecenia 
skierowane' prztciw  pismom polskim ; czyż nie 
mogłaby złożyć dowodu bezstronności względem 
B jsinów , naw et moskalofilów, interpelując obe­
cnie pant m inistra sprawiedliwości, gdy o pisma 
ruskie chodzi? Zresztą moglibyśmy między pole­
ceniem cu do pism polskich, a poleceniem co do 
ruskich wykazać pewną sprzeczność z stanowiska 
politycznego i ciekawiśmy bardzb, jak sprzeczność 
t> u> się pogodzić w praktyce. Chwilowo milczy­
my; nie ‘racąc nndziei, że n-szc Koło poselskie 
zam terpeluje m inuira  i  k-za sobie obi. te pole­
cenia. w autentycznym tenscie przedstawić.

Głosy prasy polskie].

Dzienniki lwowskie więcej może n il  potrzeba, 
zajmują się Przeglądem. Kompromituje on się 
aam dostatecz n i^  ko« tp roait«  u oi aa swot^h pa­
tronów — tak że szkoda tracić czas na rozpisy­
wanie Się o u r ib ; azbśda -w fa  owa.'; nim uwagę

GUSTAW PIOTROWSKI.
Sława wszechnicy Jag iellońsK  i ej, od wieków 

Ustalona, ma w sobie coś niespożytego. Tyle 
Pr2ybytkuw polskiej nauki w burzach dziejowych 
Pudło m in ą , tyle przeżyło się i zginęło, tyle 
pomarło wraz ze śmiercią swych dobrodziejów — 
a krakowska a lm a  m a t i r  przetrwała k lęsk i po- 
"ęzec lin e , rozterki we wiasnein łonie i dziś, po 
b y l™ ^  *8tn ,fn*a M  fba narodu te m , czem 
iedn,irW Zl0,,eJ epoce renesansu. Sczegolmejszą

' miłością offólu , szczególnymi dowodami zauiauia ■ ■ ,, . A • , ,i/j. . “i..Ues'4y się w jagiellońskiej szkole wy-
' ar.s 'si- Ani rozgłośne imiona obcych m i­strzów, am boo-.. l i- ■

ziiftrani8z n y , K f c j  zasobue Jzbu,r^ ' F acow£ le 
d/v młodz; od Ci50mU, Ulrf o ^ 'o g a  ą źąddej wie- 

:  ni ('b murów naszego un.wer-
e ’ sv i ś J?e?o jj0 m acoszem u, ubogiego 

W ł ' ^  y r ^ 7 l  ! Z i a j ą c e  naukę. *  8
s A a l L j *  A ” * ”! '  ' W  -  poc^tkam i

f r i -  ' k slekarski nuec c ^ , ?°, go czyni tak powa- 
‘ ~J'm * cenionym o. jeslf g(jzje  ̂ ^  w nau.
kach przyrodniczych p i z y j j e j  starożytności ma­
ło znaczyć mogą. -  i ?  cniubą, stawiającą nasz 
Niezamożny, prawie zebianiną stworzony „ ydział 
lekorski w rzędzie pierwszorzędnych szfeół lekar­
skich w Europie— są jego profesorowie. Kraków 
Uiożo z dumą poszczycić się, iż w muracb jego 
gmszą naukę Judzie, którzy j ftko korporacya sta.  
J-°Wią ciało poważnego znaczenie i znakomitej 
s 'ly. W  skład korporacy i tej wchodzą pnwatni 
U|ś m. żowie, którzy w młodości poślubili nuu- 

r j | > wiernie, ciężko, przez dziesiątki lat służyli 
y  <*ż do siwego włosa, nie kładąc się na lau- 
*. ‘b młodzieńczego wieku — acz były te laury 
lei'az tak cenne i w i.;K ie, iż śmiało pozwalały 
8 Wywczas i zaniechanie dalszego trudu. Ci 
ybrańcy umiejętności —  uczniowie ep o k i, któ- 

przewrot sprawiła w naukach przyrodniczo-

lekarsk ich , stali się nauczycielami nieoceniony­
mi dla następnych pokoleń. Nte w obec pośre­
dników i tłómaczy stanęli uczniowie; nauczali 
ich c i, którzy sami przyłożyli ręki do zwycięz- 
twa nowożytnej nauki. Dziś już niejeden ich 
wychowaniec zajął katedrę i prowadzi chlubnie 
pracę przez nich podjętą.

W ten sposób, od paru dziesiątków la t, wy­
dział lekarski krakowski zdobył sobie ogfomae 
znaczenie, a wśród młodzieży posiadł miłość peł­
ną poważania. Niejednokrotnie uniw ersytet prze­
chodził burzliwm chw ile , nieraz róŻDice między 
władzą a młodzieżą szorstko się zaznaczały — 
iłrinio to nigdy ani jeden głos nie podniósł się 
przeciw temu poważnemu gronu. Członkowie 
jego sami za młodu rewolueyoniści doświadczal­
nej nauki snać umieli pojmować potrzeby i chę­
ci młodzieży, bo zawsze, choć najstarsi wiekiem, 
najprędzej i najlepiej porozumieli się z najm łod­
szą generacyą, która nieraz bezskutecznie szu­
kała wyrozumienia u młodszych przedstawicieli 
nauczycielskiego świata.

Praw dziw ą ozdobą tego czcigodnego Kołe by­
ła przez długie lata postać św. pam. prof. Gu­
stawa Piotrowskiego. Świeżo zmarły profesor łą ­
czył w sobie wszystkie szacowne zalety, jakiem i 
zasłynął krakowski wydział lekarski. Był typem 
uczonego profesora, badacza przyrody — w naj- 
szlachetniejszem słowa znaczeniu — był żywym 
wyrazem przymiotów, zdobiących geneiracyę tych 
mężów, którzy utorowali w Polsce drogę dla naj­
nowszego, powszechnie dziś panującego kierunku 
w naukach przyrodniczych i medycznych. Uczo­
ny walczył w nim  o pierwszeństwo z obywate- 
I e n |, szerokiego puglądu myśliciel z drobiazgo­
wym, po beneciyktyńsku skrzętnym badaczem ;• na- 

ewezystkiem górował duch szlachetny, dobry, 
podniosły a dziwnie cichy, zamknięty w sobie 
przed wrzawą rozgłosu

p. Gustaw Piotrowski urodził się w Tarnowie 
1 marca . d3 r., ojciecJego Stanisław  był głośnym 
i wzię-ym n t onezas literatem  i adwokatom, matka

Aloiza z Oerasommów, córka dygnitarza wojsko­
wego, rodem Włoszka, wychowana w Wiedniu. 
Aczkolwiek syn dzielnego patryo ty , zapalonego 
zbieracza przedmiotów odnoszących się dtf prze­
szłości Polski —  młody G ustaw , chowany pod 
okiem matki, odebrał pibrwszy kierunek w du­
chu cudzoziem skim . a języka polskiego w szko­
łach dopiero się nauczył. Matka, w innych wy­
chowana pojęciach — oddychająca na galicyi- 
skiem wygnaniu wspomnieniami wiedeńsKiego 
dw oru , była — jak  o niej mówiono, już nie 
schw rz gelb ale schwar-schwan. Podczas, gdy 
mąż skupiał około siebie towarzystwo polskie pa- 
tryotyczne, dem okratyczue. ona otwierała swe 
salony dla wojskowej arjstokraeyi, dla urzędni­
ków niemieckich, dla przybyszów z wytworńego 
Zachodu. Dzisiejszy marszałek arm ii niemieckiej, 
M oltke . przebywający wówczas jako oficer jazdy 
w Tarnowie, był częstym gościem w j<j domu.

Na szczęście wpływy nie polskie rychłe zne­
utralizowało wychowanie szkolne. — Były to 
czasy dla gim ntayów  nad wyriir szczęśliwe. Pa- 
iryotyezno inteligentna młodzież, pragnąc kształ­
cić młode pokolenie na dziełnych obywateli — 
rzuciła się do zawodu nauczycielskiego: gim na­
z jum  tarnowskie licryło te j w Boczet ?wyeh su- 
pientow ludzi takich, jak np. Zybłilaewicz, Saw- 
czyński i t. d. Wśród legu otorwnia zniemczo­
ne panholę rychło w y zw a ło  się * pod obcych 
wpływów i poczęło nagradzać straty poniesione 
w dzieciństwie. Do kolegów gim w tzralnych Gu­
stawa,' liczyli się dzisiejsi. pr*i worowie naszęj 
w szechnicy: Rydel, S topt/ański •— i starsry, w 
wyższej klasie znajdujący się  profesor Rosner — 
Najkorzystniej jednak  oddziałał na śp. profesora 
nie tyjący dziś rów niki Karol Kaczkowski. Był! 
on podówczas ukończonym prawnikiem  świeżo 
uwolnionj m z więzienia za polityczne przestęp- 
btwa. —  Młody, gorący patryota, zjednał sobie 
w Tarnowie pows®ichną miłość —  a ojciec G u­
stawa nie wahał się oddae w jego ręce wycho­
wania syna —  mimo, iż- żona z oburzeniem, od­

pychała m yśl, aby der Lump, der L arika ier  
macher m iał kierować wychowaniem jej jedynaka.

Ten wyjątkowy iście nauczyciel odczu ł, jaki 
m ateryał oddano m u w r ę c e ; w ciął się też do 
pracy nad nim gorąco. On pierwszy, sam biegły 
matematyk, skierować myśl ucznia ku poważnym 
studyom m atem atycznem , fizycznem i w ogóle 
przyrodniczem. N.emniej budził azlachetne uczu-' 
cia drzemiące dotychczas w dziecięcej duszy , 
kształcił je  i doskonalił. Z czasem, stosunek ich 
przerodził się w przyjaźń g łęboką, a później i 
węzły pokrewieństwa zacieśn:ły związek tych 
dwóph pięknych , bratn .ch  sobie umysłów. — 
W pływ  Kaczkowskiego był lak korzystny i wi­
doczny, iż nawet pani Piotrowska przebaczyła 
mu barykady i jak  najżyczliwiej okazywała mu 
wdzięczność prawdziwą. Po maturze, Gustaw wy­
jechał wraz z matką do W ied n ia , pokonawszy 
uprzedzenia i upór ma k  , zapisał się na wy­
dział lekarski. W szczęśliwych czasach rozpoczął 
swe studya: uniw ersytet wiedeński zakwitnął
wówczas naukami Skody, Rokitańsky’ego, Hro- 
ooka i t. d. i przekształcał medycynę dawniej­
szą.- Niepospolite zdolności Gustawa nie długof 
chowały się w ukrypiu — Już na druginą *J*u 
zwrócił na się uwagę Brticke’go , a u k u  gów 
nieipałe m usiał znąehodzić uznanie, kiedy e arsć 
uczniowie zbierali s ię , by im objaśniał zawiłe i 
ciem ne ustępy z wykładów znakomitego ..profeso­
ra fizyologii. N a ła b a c h  akadem ickich iiw adału 
z nim wielu z dzisiąjsiyeh profesorów naszej 
wszechnicy, wjclu głośnych uczonych i badaczy.

W  roku powołał go Ozermak, profesoi 
fizyologii: w Krakowie, na prywatnego osyst-inu. 
Piotrowski pracował u niepo czas pewien i na­
pisał dwie pierwaze swe rozprawy. W  roku 
tym złożył egzamma i otrzymał dyplom do­
ktora — poczem powrócił dc Krakowa. W  tym ­
że czasie um arła mu matka.

Po opróżnieniu katedry fizydogii w Krakowie 
Ludw ig i Briicke ceniąc ogromne zdolności mło­
dego doktora, starali się dian o opuszczoną 1 1 •

tedrę. P  otrowski jednak podziękował za życzli­
wość, tłómucząc się potrzebą dalszych studyów. 
U dał się rzeczywiście do Niemiec i dwa lata spę­
dził w Heidelbergu i Getyndze. Ta Sumienność 
naukowa wyszła mu na dobre Były to czasy
prawdziwie epokowe w dziejach fizyologii. Bra­
cia W ebcrowie zwrócili wówczas naukę, na nowe 
tory — a nieznane horyzonty olśniły świat na­
ukowy blaskiem nowych zdobyczy. Fizyologia po­
sunęła się trokiem  olbrzymim naprzód— w przęgł- 
szy w rydwan swOj cały szereg nauk pomocni­
czych, m atem atykę, fizykę, cnemię — anatomię 
porównawczą. W szechnice obu miasteczek n ie­
mieckich wrzałj nowemi ideami. W ielcy Indzie 
-obili wielkie odkrycia. Piotrowski dosral się do 
nowoczesnej świątyni nauki, zbliżył się do zdro­
ju  wytryskającegu z jej głębi. S tosun ti jego z 
W enerami, z W oehleiem , z Runsenem  i genial­
nym Relmholzem, dokończyły świetnie rozpoczę­
tych nauk. Praca do tunana z Eelmliolzem o tai - 
ciu się płynów, uwieńczyła tę epokę jego życia. 
W" Getyndze poznał oddanego z zapałem śledze­
niu naczyń lrm fatycznycb Teichmana, czcigodne­
go pi on o ora nasze wszechnicy.

L fieilderbergu wzywano gc do W arszawy na 
profesora fizyologii. Wezwania jednali nie przy- 

ze względu nr upokarzającą zależność, i wów­
czas nieodłączny waiunek nauczan.a pod rządem 
rosyjskim.

W  roku 1860 powołany został na profesora 
fizyolofii przy uniwersytecie kiakow skim , jako 
następca po Albimm. W tymże roku pojął w 
m ałżeństwo pannę Eaczkow ską, siostrę dawnego 
nauczyciela i p rzy jac ie l —  kobietę niezwykłego 
umysłu, pełną szlachetnych i podniosłych uczuć, 
dojrzałą w szkole inćfczczęcia. — Była mu ona 
przez długie łata dó ostatniej chwili dzielną to ­
warzyszką w' trudach żyćia , doradczynią dzielą­
cą z nim każdą myśl i troskę, zdobiła mu ogni­
sko rotfzintió cnotami dońiowemi.

(D. n.)



2 Nr. ii. N O W A  B E K  O ft M A. Kraków 9 Stycznia 1885.

czytelników, gdy tyle w alnyrh  spraw krajowych 
jest na porządku dziennym. Przegląd zanadto 
urośnie w przekonanie o awem znaczeniu i wa­
ln e j roli, gdy będzie widział, le  się nim wszyst­
kie dzienniki zajmują i tyle mu poświęcają miej­
sca. Zresztą w kompromitowaniu Przeglądu wy­
ręcza Czoo jego przeciwników bardzo dobrze. 
Przed paru dniami napisał w kronice szumny 
panegiryk , którego sensem moralnym je s t ,  le  
tylko ci są „porządnymi" ludźmi, którzy prenu­
merują Przegląd, i le  teraz dopiero, gdy jest ta­
kie pismo, spada na ludzi porządnych odpowie­
dzialność za dalsze istnienie „złych i nieporzą- 
dnycn“ dzienników. Tymi są oczywiście wszyst­
kie, z wyjątkiem tylko Przeglądu — no i oczy­
wiście Czasu. Czyż m olna gorszą przysługę wy 
świadczyć przyjacielowi i sojusznikowi i bardziej 
go na śmiebzncść narazić?

Kuryer Lwowski pod napisem: „Szkoda pienię­
dzy" przypomina lory wielu dzienników galicyj­
skich, załolonych pod hasłem  konsirw atj zu*u, a 
oddanych w ręce ludzi, „którzy albo nigdy nie 
byli dziennikarzami i nie mają pojęcia o prow a­
dzeniu wydawnictwa dziennikarskiego, albo ta­
kich, co liznąwszy coś z tego* zawodu, zajmowali 
sie wyłącznie prawie sprawami zagranicznemi, o 
sprawach własnego społeczeństwa zaś nigdy nie 
myśleli nawet, — albo wcale nie znają stosun­
ków krajowych z p rJttyk i codziennej.

„Czyi dziwić się tedy le  na kaldem z wyż 
wymieniodych przedsiębiorstw dziennikarskich — 
do pół roku do roku, wykazywały się straty o- 
gromne, i grosz, w naszych stosunkach tak cen­
ny i potrzebny, szedł w błoto 1“

Gazeta Narodowa zamie>Bj>cza dwa wyborne 
artykuły w Przeglądzie, w których przew ainie 
zastanawia się nad „nową" polityką wobec Bo- 
syi, jaką p. Masłowski dziennikarstwu polskiemu 
zaleca. Wykazuje jasno, i l  wiara w jakieś dobro­
czynne skutki takiej zm .any frontu jest czystem 
łudzeniem  się.

„U narodu, który nie ma samo bytności poli­
tycznej, mole być tylko jedna polityka r o z u m ­
n a  i d o d a t n i a :  bronienia siebie i dążenia do 
wyrobienia lepszej przyszłości, kosztem tej przy­
szłości nie powinniśmy szukać sojuszu z Moskwą, 
ani ona tak długo nie będzie miała prawa wy­
ciągać do nas ręki dla jakiegobądź sojuszu, dopó­
ki krzywdy rozmyślnie popełnionej nie powetuje. 
Jak ie  mogą być układy zwycięzcy z pokonanym 
nieprzyjacielem, który pekouany nawet jeszcze 
nie przestał być strasznym? Zwyciężony mole 
być ułaskawionym  w imię ludzkości, ale ani po- 
jeJunuym  lub też rozkutym z łańcuchów. Jest 
pewna loika czynów, która się nie zmieni dla 
nas.

„Wierzyć, le  ukorzywszy się przed „majesta­
tem władzy", zdołalibyśmy powstrzymać ekster- 
minacyjuą politykę Muokwy, a nawet po pewnym 
czasie dojść do zajęc-a jakiejś pozycyi, jak  w Au- 
stryi, jest to po prostu łudzeniem  się i łudze­
niem inny en. Czyż nie widzi tego każdy, le  po­
lityka Moskwy nie jest f e d e r a c y j n ą  a l e  as -  
s y m i l a c y j n ą  — nie od dziś, wie zapewne o 
tern p. M. dobrze. B ardzo 'chętn ie  przypuszczam, 
le  się mylę; proszę mi tedy wykazać choćby je ­
dno państwo z tych licznych, które złożyły się 
na zbudowanie kolosu, noszącego imię — Mo­
skwa, któreby najprzód zachowało swoją samo- 
bytność, lub mniej szczęśliwe, przyozło przynaj­
mniej do jakiegoś znaczenia, o ittórem marzy p. 
M.? Nie znajduje ani jednegul"

Dziennik Polski w artykułami wstępnych stre­
szczając ważnie,ozo sprawy krajowe z ubiegłego 
roku, w ostatnim  rozwodzi się obszerniej nad mo­
wą posła Dzieduszyckiego na zgromadzeniu wy­
borców w Stan <iławnwic i nad krzykami, jakie 
się przeciw niej podniosły z powodu wzmianki o 
„ideach j igiellońskich". Odpowiada trafuie Prze­
glądowi Polskiemu na jego dawne twierdzenia, 
te  „prawica na to istnieje w Sejmie,- aby me 
wypowiadane takich mów, jak  mowa p. Dziedu­
szyckiego". „Jeżeli tak jw t w intoeie — odpo­
wiada j  siennik  — racy™ bytu t^fo stronnictw a 
wielkiego jem smutna, a cel zgoła nieosiągnięty, 
skoro woluo diięki Bogu, mówić w Austryi swo­
bodnie o Polsce, mimo istnienia sejmowej pra­
wicy. “

Sprawy krajowa
Cesarz postanowieniem z dnia 28 grudnia z. r. 

zatwierdził uchwałę galicyjskiego Sejmu krajowe­
go z 23 października 1884, na mucy której na 
pokrycie niedoboru funduszu krajowego ma być 
pobieranym  w roku 1885 dodatek do podatków 
bezpośrednich po 30 ct. od każdego złotego w a. 
całej należytości tych podatkó w. Tern samum po­
stanowieniem udzielił cesarz najwyższej sankcyi 
ucnwalonemu przez Sejm krajowy projektowi u- 
stawy o zaciągnięciu pożyczki krajowej w kwocie 
120.000 złr.. w celu udzielania gmmcm poży­
czek na budowę koszar w ojskow y^

Cesarz postanowieniem z dnia 28 grudnia 1884 
udzielił również sankcyi uchwalonym przez Sejm 
krajowy projektom ustaw o udzieleniu gm inie 
miasta Kołomyi prawa do pobierania opłaty myta 
kopytk .wego na 3 lata, i o udzieleniu gminie 
miasta Brodów prawa do pobierania takiejże opła­
ty na przeciąg jednego roku.

Postanowieniem  z dnia 20 grudnia 1884 r. 
zatwierdził cesarz u c h w a ł y  S e j m u  g a l i c y j ­
s k i e g o ,  powzięte na posiedzeniu z 10 paździer­
nika z. r., któremi zezwolono na pobieranie opłat 
m ytniczych: 1) Badzie powiatowej w Tarnobrze­
gu , na drodze powiatowej Tarnoorzeg Stale. 2) 
Badzie powiatowej w Bochni, na drodze powia­
towej bo.heńsko-łapanowskiej, 3) Badzie powia­
towej w (irybowie, na drogach powiatowych: zbo- 
rowiuko-grybowskiej i drodze z Grybowa ku Kry­
nicy, oraz od mostu na rzece B ia łe j, pomiędzy 
W ojnarową i Wilczyskami, 4) Obszarowi dwor­
skiemu wspólnie z gm iną w Burzycie, od mostn 
na rzece Białej. 5) Gnanie w Dobczycach, od 
mostu na rzece Babie, wreazcie 6) Obszarowi 
dworskiemu w Spasie, od mostu ns rzece Dnie­
strze.

Dzienniki wiedeńskie otrzj mały telegram ze 
Lwowa o sankeyonowamu uchwalonej w zeszło­
rocznym Sejmie ustawy o zakresie nauki w szko­
łach ludowych, pospolitych i wydziałowych Wia­
domość ta wymaga jeszcze potwierdzenia.

Zietfie polskie.
(Kolonizaeya rosyjrki Podlasia, ziemi lubelskiej i 
Wołynia. — Plan DL Petitro. Wie/dom. przesie­
dlania wroscian galicyjskich do Risyi. — Agentury 
rosyjskie w Galicji z celem namawiania ludu do 
emigiacyi. — Bank włościański w Petersburgu ni­
szczy szlachtę rosyjską nie mole jednak wywłaszczyć 
ziemian polskich na Litwie i Rasi, ku czemu pize- 

wainie został założony.)
Przed kilkoma dniami podaliśmy p l a n  k o l o -  

n i z a c y i  r o s y j s k i e j  na Żabotu i Wołyniu, 
obmyślony w redatcyi Warszawskiego Dniewni- 
ka Projekt ten zwrócił uwagę St. Peherśb. Wied., 
które z radością pochwyciły myśl Dnicwnika  i 
na jej tle osnuły ogromny artykuł wstępny pod 
hasłem : lepiej zaludniać Ruś żywiołem rosyjskim, 
aniżeli gdzieś przesadzać go uad Am ur i Ocean 
Spokojny.

„Czyż potrzeba tłom aezyć, powiada Awsiejen- 
kc, o ile ważnem jest dla każdego państwa pod 
względem stra>egiczuem i ekonomicznem zalu­
dnienie pasów granicznych rodowitym zyw iolem? 
Z n a c z e n i e  t o  p o t ę g u j e  s i ę  w s ą s i e d z ­
t w i e  z G a l i c j ą  — owym teatrem  wojeunej 
Jziałaluości poblco-lcatoliczeskoj sprawy — z po­
wodu odrębnyen właściwości religijnych i polity ■ 
cznych. i nad tą granicą osiadają Niemcy, któ­
rzy nie chcą przyjmować poddaństwa rosyjskie­
go , a potem Czesi i żydzi. Dodąjmy jeszcze ro­
dowitych Polanów, a otrzymamy bardzo twardy 
do zgryzienia aglomerat dla państwowych intere­
sów E . syi. Przesiedlenia włościan, o których z ta­
kim zapałem rozprawiano niedawno w komisy .en 
i talonach peier&bursk.ch, taki przybrały kioru- 
nok, że z trudnością przyjdzie przesiedlić wło­
ścian rosyjskich do okięgów graniczących z Ga­
lic ją" . Dnwwnuk tw ierdzi, że na W ołyniu dużo 
jest ziemi do nabycia Cóż to dowodzi? Z tego 
faktu wynika niestety, że rosyjska własność ziem­
ska, popierana przez rząd wszelkimi możliwym, 
sposobami upada dziś, -co znaczy, źe w Zabużn 
i na W ołyniu trudno się osiadlać „ludziom io- 
syjskim" Innego oposobu szukać naieży do obru- 
sienia tych stron. T /zrba zwrócić baczną uwagę 
na zaczątek nowego zjawiska, które wzrósłszy, 
może Bosyi wyświadczyć przysługę nielads pod 
względem państw ow ym . strategicznym i ekono­
m icznym". Środkiem tym jest s k i e r o w a n i e  
e m i g r a c j i  w ł o ś c i a n  g a l i c y j s k i c h  d o  
„ B o s y i " .  Tu St. Pettrso. Wied. czerpie z lwow­
skiego Słowa  wiadomość o p r z e s i e d l a n i u  
s i ę  w ł o ś c i a n  r u s k i c h  z G a l i c y i  do  
„ B o s y i" .  B ezw ątpienia, powiada dalej Awsie- 
jenko, przy niewielkim ruchu „migracyjnym trze­
ba bardzo długiego czasu do skruszenia ścisłego 
aglomeratu, wytworzonego w pogranicznej guber- 
nii „naszej", lecz kropla do kropli, a stanie się 
„rzecz wielka i dobra". Długość potrzebnego cza­
su do osiągnięcia celu nie przeraża St. Petersb. 
Wiedomosti, przecież można dobrze sprawą po­
kierować. Od czegóż są agenci rosyjscy w Ga­
licyi, od czegóż propaganda moskalofilska, podsy­
cana rublam i? Oni poradzą dobrze i zwabią cie­
mny lud galicyjski! — „Żc włościanie galicyjscy, 
-  powiadają St. Petersb Wied. — którzy ucie­
kną z pod rządów austryacko-polskich, będą wier­
nymi poddanymi cara, któżby i na jakich podsta­
wach mógł o tern wątpić I Dlaczegóż nie mieli 
byśmy im dopomódz ua pierwszy początek do 
urządzenia się u nas ? M niemamy — kończą St. 
Piterśb W'ud. — ze ze stanowiska dobrze zro­
zumianych interesów Rosyi stworzenie emigraeyi 
z Galicyi do Bosyi jest nietylko ważnem, ale na­
wet konieczni m".

Mamy więc szczerą i otwartą z a p o w i e d ź  
n o w e j  p r o p a g a n d y  r o s y j s k i e j  w G a  
l i c y i  n a  r z e c z  B o a y i ,  u r z ę d o w e g o  n ie ­
j a k o  z a c h ę c a n i a  l u d u  p r z e z  B o s y ę  d o  
e m i g r a c j i .  Organ ministerstwa spraw wewnę­
trznych nie robi sobie żadnej ceremonii z sąsia­
dem, z którym pozostaje w ścisłym sojuszu. Jest 
to zapewnu jedon ze środków przekonania hr. 
K alnok/’ego o szczerej przyjaźni Bosyi do Austro- 
Węgier Cateant conśułes! Środków do przepro­
wadzenia takich celów nie braknie Bosyi. Od 
czegóż B a n k  w ł o ś c i a m i ,  w Petersburgu.

In sty tu c ja  ta u ło żo n ą  została d is popierania 
małej własności przeciw w iększej, głównie zaś 
w celu w y w ł a s z c z e n i a  P o l a k ó w  z ziom 
przez nich posiadanych n a  L i t w i e  i E u s i .  
Sztuka tymczasem nie udała się. Z pomocą Ban­
ku włościanie w Małorośyi, Noworosyi i W ielko- 
rosyi zakupują znaczne obszary, a lubo Bank do­
piero w tych dniach wprowadził listy swuje na 
g ie łdę , to jednak udało mu się rozwinąć ogro­
mną działalność. W  ogóle włościanie nabyli już 
304.881 dziesięcin za sumę 16 ł/« milionów ru 
bu. N aturalnie o taką u rn ą  liczbę zmniejszyła 
się ilość ziemi naieżącej do szlachty. Ztąd orga­
na partyi szlacheckiej w Bosyi z gniewem pa­
trzą się na działalność banku. Bicz na nas ukrę­
cony smaga teraz ty c h , co chcieli nami furm a­
nić Polska własność ziemska mocno się trzyma. 
Na Litwie, z wyjątkiem gub. mohylewskiej wło­
ścianie nic prawie ziemi nie nabyli (W  gubernii 
kowieńskiej zaledwie 85 dziesięcin) a na W oły­
niu, Podulu i Ukrainie bardzo mało. Bząd rosyj­
ski doznał zawodu, gniewa się przeto i myśli o 
wypracowaniu specy a ayrli prawideł zakupna zie­
mi przez włościan w ziemiach dawnej Polski

Przegląd polityczny.
Kraków, 8 stycznia

Z Progi donoszą o no? em wystąpieniu doktora 
Edwarda G r e g r a, świadczącym o zwrocie w po­
lityce młodoczeskiej partyi. Na zgromadzeniu wy­
borców mniejszej posiadłości w Bauuicy, miał 
J ie g r  mowę, w której stanął w jaskrowej sprze­
czności z zapatrywaniami, głoszonymi przez swego 
arata Juliusza. Gregr dowodził, to  w Badzie 
państwa musi istnieć jeden  tylko a solidarny klub 
czeski, jaao reprezentacja królestwa czeski, go, 
i musi postępować zgodnie z prawicą Nie mo- 
ina od liberalnych Czechów żądać jakiejkolwiek 
odrębnej akcyi. W  Sejmie czeskim możoabj u- 
twerzyć osobny klub wolnomyślny, ale póki to 
nie si&nie się koniecznem, jest zawsze pożąda­
nym postępowanie zgodne wszystkich czeskich 
aoslow. W Badzie państwa jednak jest to nie­
uniknione.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż w Kiejda- 
nacn na Żmudzi z^kasy konstytującegc tam puł 
ku artyleryi, ze skrzynki dozoroo anej duiem i 
nocą przez żołnierza z dobytym pałaszem skra­
dziono w tajemniczy sposób 1000 rubli. Śledztwo 
urzędowe naturalnie nic nie wykryło; — a „ta­
jem nica" wkroczyła w dziedzinę mistycznej „cu­
downości". — Gotowi jeszcze na miejscu, gdzie 
stała skrzynka, z której skradziono pieniądze 
postawić monastyr

Jako dalszy ciąg „reform" Aleksandra III, 
zdążających do przekształcenia dzisiejszego poło­
żenia w Rn8yi, dzienniki petersburskie donoszą, 
iż niezadługo zostanie zatwierdzony projekt no­
wego etatu policyi, ułożonego przez „specyalną" 
komisyę ustanowiuną w przeszłym roku pod wo­
dzą m inistra Tołstoja.

Zasadniczą myćlą projektu jest pomnożenie 
personelu policyjnego i nowe podwyższenie pen­
s ji. Zwiększona ma być mianowicie ilość dozor­
ców rewirowych i stójkowych. Mają się dzielić 
i rewirowi i stójkowi na trzy kategorye, z któ­
rych najpierwsza kategorya będzie p ła tn e : do­
zorca rewirowy po 870 rubli rocznie, szerego­
wiec stójkowy po 480 rubli rocznie tytułem  sta­
łej pensyi. Założona została również kasa eme­
rytalna na barazo dogodnych warunkach dla p o ­
lic ji Ulegną też modyfikacyi posaay niektórych 
urzędników policyjnych; tak n. p. t. zw. „pi- 
smowodytele, cyrkułowi, którzy dotąd me korzy­
stali z praw  ołnżby rządowej, zostają do niej 
zaliczeni i otrzymywać będą po 920 rocznej pen­
syi. Zwiększony tym  sposobem etat policji pe- 
terbbursitiej, wynosić bęuz.e 2 ,025 .205  rubii ro­
cznie, g Jy  z ostamiem podwyższeniem przed trze­
ma laty wynosił rocznie po 1,790.000 rubli 
Z obecnej podwyżki wynoszącej 235.000 rubli, 
chciała kom isja 99.0u0 włożyć na  barki kasy 
miejskiej, resztę zaś ma wydawać kaaa pań­
stwa.

Municypalność peteieourska znalazła motywa 
wywinięcia się od urzeczywistnienia kosztownego 
prujeklu i ciężar reorgauizacyi pou.rsie tylko ka 
sa państwa — naturalnie dla szybkiego zbliże­
nia nowej ery „wewnętrznego pokoju"

Podjazdowa w o j n a  m i ę d z y  d z i e n n i k a r ­
s t w e m  k o n t y n e n t a l n e m  a a n g i e l ­
s k i  e m z każdym dniem większe przybiera roz­
miary. W  ostatnim  numerze Jow . des d~bats
znajdujemy obszerny artykuł o wzajemnym sto­
sunku F ra n c y i, Niemiec . Anglii. Ważniejsze 
ustępy tego artykułu zasługują na powtórzenie.

„Go do nas nie powinniśm y życzyć sobie
zmiany w sprawach egipskich, gdyż stan obecny 
jest dla nas pod niejednym  względem korzystny. 
W czem może nas dotknąć to co się dzisiaj tam 
dzmje ? Anglia pokazała św ia tu , jak niedołężną 
jest je j adm inistracya w tym k ra ju , którego do­
chody roztrw oniono, a którego ducha i obycza­
jów dotąd nie umiano poznać. Czas jest najsil­
niejszym naszym sprzymierzeńcem w Egipcie. 
Niech tylko sprawy toczą się daiej tą  samą ko­
leją , a wszystko obrócić się musi na naszą ko­
rzyść. Po rozejściu się konferencyi londyńskiej 
widzimy z jednej strony osamotnioną A n g lię , z 
drugiej Europę zgodną postępującą w sprawie 
egipskiej. Czyż Anglia mogła zapomnieć, że tylko 
je j sojusz z Francyą m oje być skutecznym  ha­
mulcem dla Kclomamej pol.tyki N iem iec? Anglia 
czuła to dobrze; a dziś czuje lepiej niż kiedy­
kolwiek, że zerwawszy przyjazne stosunki z Frau- 
cyą. je s t już zupełnie osamotnioną. Jeżeli F ran- 
cya robi ustępstwa dla utrzym ania przymierza z 
N iem cam i, to możemy się pocieszyć tern że da­
leko większe ofiary pohos. A ngua , by się me 
narazić największej kontynentalnej potędze. Cięż­
kie ciosy zadano Anglii we wszystkich pięciu 
częściach świata. Anglia znosi w milczeniu te 
rany, stara się je  ukrywać i nie śmie głośno się 
żalić. Nie wątpimy, ze zuajuują się we F rancy i 
politycy, którym to sprawiać musi radość. Nie 
należymy do n ich , bo zawsze wyznawaliśmy gło­
śno przekonanie, że przymierze dwóch wolnych 
zachodnio-europejskich naruduw jes t siłą niepo­
spolitej wartości, której troskliwie oszczędzać na­
łoży".

Zakończenie artykułu wskazuje nam, jak uciąż­
liwym je»t F rancyi dziś jeszcze sojusz z N iem ­
cami i jak chętnie przyjęłaby każdą kombinacyę 
polityczną, któraby go zastąpić mogła. Po d łu­
giej liście ostrych wjiZutów znajdujemy tam zwrot 
następujący:

„Jeżeli A nglia uważa Fraaoyą za niedosc sil­
nego sprzymierzeńca, gdzież może znaleźć innych? 
Czyż połączy się z Bosyą? Wszak wszystkie in- 
teresa angielskie w Azyi są wprost przeciwne in ­
teresom Bosyi. Również wyleczyła się już zape­
wne Anglia ze swych złudzeń co do możi.wości 
przymierza z Niemcami i Austryą. Nie przypu­
szczamy, by więcej pewności dat, ałc- A nglii przy­
mierze z W łochami, które do tej pory nie obra­
ły  sobie stałego kierunku w polityce zewnętrz­
nej. Sprzymierzeńcem Anglii wiernym i stałym, 
mogła być tylko Francya. Lecz Auglia czyniła 
wszystko, by zrazić sobie tę część opimi publi­
cznej we F ran cy i, która jej zawsze była przy­
chylną. Jam ej podzięki docztkaf się p. Ferry , 
gdy wypowiedział z trybuny parlamentarnej pa­
miętne s ło w a , iż powinniśmy porozumieć s>ę 
z Anglią za każdą cenę ? Oto Anglia przedłożyła 
mu projekt bardziej dia nas n iekoizjstny od le­
g o , ktoryśmy odrzucili ua konlerencyi loadyn- 
s t  „j. Nie możemy zrozumieć tej polityki. Oz.uje 
jej niedostatki i p. G iadstone, klorego umysł 
przewiduje zapewne smutne jej następstwa. A kto 
w ie, czy powodem |ego choroby m e są troski, 
wywołane mezwyczajnością dzisiejszego położenia 
i niepewnością przyszłości".

Pod tzczęśliwą gwiazdą objął gen. L e v a l  tekę 
m inisterstw a wojny. Nazajutrz po nadejściu wia­
domości o pierwszem zwycięstwie gen. N egriei 
nad Chińczykami, ogłosiła agencja  L»vaJ_ depe­
szę o drugiej walnej bitwie, w której gen. Ne- 
grier zdobył oszańeowauy oboz chiński. Cmńczycy 
mieli stracić 900 lu d z i, Francuzi dziewiętnastu. 
Choćbyśmy naw et powątpiewali o prawdziwości 
tych cyfi, wywołały one we Francyi pożądany 
skutek. Opinia publiczna przychylnie powitała 
nom inację gen. Leraia. Cieszył on się od dawna 
popularnością w armii. Gdy po wojnie austryacko- 
pruskiej przystąpił marszałek N iel do reorgani­
zacji armii francuskiej, LeVal należał do jego 
najgorliwszych współpracowników. Dz.a spodzie­
wają się po c .m  rychłego zakonozenia w ojny.— 
Licząc na pokojowe usposobienie Niemiec, chę­

tnie da się Francya nakłonić nawet do ciężkich 
ofiar, byle one tylko prowadziły do uzyskania 
kouystnego pokoju i zapewniły jej ukończenie 
w ojny, zanim ją  zaskoczy zmiana konstelacji 
politycznej w Europie. Nominacya nowego mi­
nistra nie pociąguie za sooą zapewne zmiany w 
naczelnem dowództwie armii tonkińskiej. D otych­
czasowe doświadczenia przekonały rząd, iż kilka­
krotna zmiana naczelnego wodza nie wpłynęła 
korzystnie na przebieg wyprawy. Rok już upływa 
oa chwili, gdy adm irał Courbet objął dowództwo 
nad wyprawą i rozpoczął zaczepne działanie. — 
W Marcu zdobyli Francuzi B ac-ninh i zoawało 
się na chwilę, że to powodzenie zapewni im sta­
nowcze zwycięstwo. Rząd chiński skłaniał się do 
układów. Podczas gdy poseł chiński przy dworze 
niemieckim Li-Fong-Pao bawił w Paryżu dla 
ułożenia warunków pokoju, udało się kapitanowi 
Fourm er zawrzeć tymczasowy układ który Ferry 
nazwał tryumfem polityki rządu. Ale już po kilku 
tygodniach rozpoczęto Kroki nieprzyjacielskie. — 
Pułkownik Dugeune uderzył 23 czerwca pod Bacie 
na wojsko chińskie i poniósł zupełną porażkę. 
We Francyi uważano to jako zdradę ze strony 
Chin i zażądano olbrzymiego wynagrodzenia, gro­
żąc srogim odwetem. A dm irał Courbet zburzył 
w sierpnia arsenał chiński w Fu-czen i usiłował 
wylądować na wyspie Formozie. Tymczasem od­
wołano gen. M illota, a dowództwo powierzono 
gen. B iiere de 1’Isle. Ale i siły chińskie wzmo­
cniły się w tym czasie i armia trancuska napo­
tyka na coraz to większe trudności. Oprócz po­
budek politycznych przemawiają za szybkiem 
ukończeniem wojny i inne względy. W  kwietniu 
zaczyna się w Tunkiuie pora ulewnych deszczów, 
a później następują upały, szkodliwie działujące 
na wojsko nieprzywykłe do tamtejszego klimatu.
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Dr. C i r m e n i dziennikarz włoski, Którego 
władze pruskie wydaliły przed tygoduiem z Ber­
lina, oświadczył w liście otwartym, iż nieprzyja­
zne Niemcom artykuły w dziennniku D ińtto  nie 
były jego pióra. CTmeni przyznaje się tylko do 
napisania kilku korespondencyj, które podpisał 
pseudonimem „M enenio". N a list Cirmeniego w 
ten sposób odpowiada Isordd. Allg. Ztg.:

„Nie omylimy się przypuszczając, że powodem 
wydalenia były właśnie owe korespondencje, na 
pozór niewinne, w gruncie zaś zaprawne żółcią 
i tchnące nienawiścią do rządu i wybitnych dy­
gnitarzy państwa. Gayby te dzienniki, które sto­
ją w obronie d i. Cirm&niego, zechciały zapoznać 
się dokładniej z owemi korespondencjam i i spoj­
rzeć na nie okiem „prawdziwie n.enaiackiem", 
przyznałyby niezawodnie, że zbyt pochopnie wy­
stąpiły z naganą postępowania władzy."

O przyszłej k o n fe"r e n cy  i e g i p s k i e j  do­
noszą z Londynu, iż Francya juz przed dwoma 
tygodniami porozumiała się poutuie z gabinetem 
berlińskim. Zdaniem rządu irancuskiego projekt 
angielski mógłby w najlepszaui razie doprowa­
dzić tylko do tymczasowego usunięcia trudności. 
Stauoweze przyjęcie tego projektu zapewniłoby 
Anglii stałą przewagę w Egipcie. Rząd francu­
ski uważa zeszłoroczną konlerencyą egipską za 
odroczoną tyłku do czasu, bzis nadchodzi pora 
rozpocząć obrady na nowo, choć Londyn nie wy- 
daie się rzazowi fiancuski-m u miejscem sioso- 
wnem dla komeroncyi. Ten pomysł m e napotkał 
oporu ze strony Niemiec. W Borluue wyrażono 
tylko wątpliwość, czy Auglia zgodzi się ua prze­
dłożenie kunlerencyi spraw politycznych, nie rna- 
lącjch ścisłego związku z finansową stroną kwe- 
styi egipskiej. Inne gabinety nie popaiły dotych­
czas zamiaru Francyi, a rząd włoski jest mu prze­
ciwnym

Do Londynu nadeszła wtadomość, iż konsul 
niemiecki w K a p s l a d z i e  udał się na korwe­
cie „uneisenau" do Z a n z i b a r u .  Krąży pogło­
ska, iż su łtan  Zanzibaru pragnie poddać się pod 
zwierzchnictwo Niemiec. Anglia ogłosiła nato- 
in.aat urzędowme, ze przyjmuje pod swój prote­
ktorat krainę P o n d  o, obejmującą południowo­
afrykańskie wybrzeże oJ kolonii przylądkowej, aż 
po zatokę św. Lucyi.

Z W a s z y n g t o n u  donoszą, iż w izbie de­
putowanych wniesiono rezolucyę, wzywającą rząd 
do wyłuszczenia motywow, dla których przyjął 
udział w konferencyi berlińskiej i do przedłoże­
nia izbie k o r e s p o n d e n c j i  d y p l o m a t y ­
c z n e j ,  mającej związek z konlerencyą.

Sprawy szkolne.

Wychodzący w Kołomyi Głos uauceycielski 
pibze:

„W oświeceńszych krajach społeczeństwo jest 
sumienniejsze co do wynagrodzenia nauczycieli 
i wy magania za to od niego pracy. Są krajt, w 
których przeciętna liczba uczniów 30 w szirole o 
jednym języku pizez 3 po sobie następujące lata 
decyduje już o nadau u drugiego nauczyciela, 
gdyż uznauo, że jeden w kilku oddzia uch rewuo- 
cześme nawet tylu uczniów z korzyścią uczyć me 
jest w stanie.

„U nas w szkodach ćwiczeń można przyjm o­
wać do jednej kissy ty k o  40 uczniów, chociaż 
tam tylko z jednym  oddziałem ma się do czy­
nienia —  w reszcie szkół o jeduym nauczy­
cielu me ma wyraźme oznaczonego maksymum 
przyjmować się mających uczniów, tylko państwo­
wa i krajowa ustawa mówi, że jeżeli w jakiej 
szkole liczba uczniów przez trzy po sobie na­
stępujące lata w przecięciu dochodzi 80, ma się 
b e z w a r u n k o w o  dodać drugiego nauczyciela, 
co znaczy, że nauczyciela można zmusić tylko 
przez owe 3 lata przejściowe przyjmować do 
szkoły i uczyć około 80 azieci, potem b e z w a- 
r u n k o w o  go zaraz od połowy dzieci uwolnić i 
powierzyć drugiemu.

„Tymczasem setki szkół mają przez lat wiele 
nawet po 100 i 120 uczniów, a o drugim  nau­
czycielu ani myśleć. Je s t to, naożuaby rzec, md- 
ciące wyzysKiwame ostatnich kropli siły tak na­
der wątłych tych nędzarzy, na których społe­
czeństwo głodem i Włożonym ciężarem pracy do­
konuje morderstwa. Na drugiego nauczyciela, m o- 
wią, nie ma funduszów — c to takt, jaki ma miej­
sce w okręgu pilznieńskim.

„W  pewnej szkole jeduokla owej wzrosła liczba 
uczniów w trzecim roku do 300 — niepodobień­
stwem  już jednem u nauczycielowi tyle uczyć dzie­

ci — prosi więc o dodanie drugiego nauczyciela 
do pomocy. Rada szkolna okręgowa jednak nic 
nie odpnwiaoa. Nauczyciel ponawia prośbę — 
także nie otrzymuje odpow iedzi, dopiero na 
trzecią prośbę, odpowiada ona następujato — 
słuchajc ie!

„Poleca s’ę Zarządowi szkoły tamtejszej zapro­
wadzić przy tak znacznej frr-kweacyi naukę pół- 
dniową, z powodu bowiem znacznie uszczuplo­
nego funduszu szkolnego krajowego w rubryce 
kosztów na rozszerzenie szkół istuiejąeyeh przez 
dodawanie nowych stałych lub równorzędnych 
klas z drugim osobnym nauczycielem a n i  m o w y  
b y ć  n i e  m o ż e  o zaprowadzeniu w szkole tam ­
tejszej równorzędnej klasy. Przytem  dodaje się, 
że jeżeli nauczycielowi szkoły tamtejszej z taką 
trudnością przychodzi wywiązać się z przyjętych 
na siebie obowiązków z powoau liczuej frekwen- 
c y i — w o l n o  n u  z p o s a d y  z a j m o w a n e j  
w k a ż d e j  c h w i l i  z r e z y g n o w a ć ,  a znaj­
dzie się inny kandydat, który trudnościom  tym 
podoła".

Tyle Głos nauczycielski. Fakt, przez pismo to 
podany, jest tak rażący, że nie przypuszczaliśmy 
nigdy, aby coś podobnego stać się mogło. Ż a ­
d n ą  u c h w a ł ą  s e j m o w ą  n i e  m o Ż L a t e g o  
U 3 p r a w i e d ' i w i ć .  S e j m  — k i e d y  w z y ­
w a ł  d o  o s z c z ę d n o ś c i  w w y d a t k a c h  n a  
s z k o ł y  l u d o w e ,  n i e  m i a ł ,  n i e  m ó g ł  
m i e ć  n a  m y ś l i ,  ż e b y  m o ż n a  p o z o s t a ­
w i ć  j e d n e g o  n a u c z y c i e l a  p r z y  3 0 0  
d z i e c i a c h ,  c h o ć b y  z p ó ł  d z i e n n ą  n a u ­
ką. Toby już nie była szkoła, ale miejsce chwi­
lowego przytułku dia dzieci, bez żadnego dla 
nich umysłowego i moralnego pożyłku — miej­
sce prawdziwej męczarni dla nauczyciela.

f  Maurycy Krainski. .

Wczoraj doswa nas wiadomość, na którą już da­
wno można było byó przygotowanym, o śmiprei je ­
dnego z najwyoituiejszych obywateli kraju naszego.

Maurycy K r a i ó s k i  urodził się w Heimanowi- 
cach pod Przemyślem, w r. 1804. Kształcił się w 
TeresiantitL wiedeńskiem, poczein wstąpił do 6łużby 
rządowej, którą pełnił w Btarostwie w Żółkwi. W r. 
1831 pospieszył w szeregi narodowe, brał udział 
w wołyńskiej wyprawie Dwernickiego i wraz z nim 
przeszedł granicę.

Oddawszy się praiorn oby w.-telskmi , w który h 
znajomością spraw i stosuuków krajowych, a ja­
snym i trzeźwym ua nie poglądem ty. hło sobie zdo­
był wielkie wśród rodaków znaczenie — był wraz 
z Kaziuinzem Krasickim powołany do Wiednia w 
sprawach oswobodzenie, i uwłaszczeń.a włościan i 
dłnższy czas tam pracował. Wtedy to miał jeden 
z wyższych dygnitarzy o nim powiedzieć : „ Was K ra­
mski sagt, sagt das L a n d .u

K.edy w r. 1860 zwołano tak zwaną „wzmocnio­
ną Radę państwa", która miara znaczenie ciała do­
radczego do przygotowania konstytucyjnych urządzeń, 
powołano do niej i Ki™ińskiego, a znaca jest jego 
śmiała i bnergiczna w teuc zg>omadzeniu obrona 
praw jgzyke. polskiego, który wówczas, jak wiadomo, 
ze szkół i urzędów całkowicie był wyparty.

W pierwszym Sejm e galicyjskim za-dadł Kraiń- 
ski jako poseł i został wybrany członkiem Wydziału 
urajowego, a S. p marszał k Leon Sapitha zamia­
nował go swoim zastępcą w Wydz ale. Tutai roz­
winął Kraiński w.elce zasłużoną działalność : Zorga- 
uiiowauie całego urzędu, wprowadzenie w ruch ad- 
m uislraoyi autonounozn* j. odzyskanie funduszów kra­
jowych — były to wszyatio sprawy niemałego zna- 
zenia i wymagające wielkiej, mezm irdowanej pra^y. 

Sejui i marszałek nie mogli lepszego pod tym wzglę­
dem zrobić wyboru, jak w Maurycym Kraińskim. 
Braoowituaó jego była przysłowiową — a wsparta 
wielkiem wykształceniem admiuistracyjnem, rutyną, 
bystrością umysłu i zunjomością spraw, pozostawiła 
po sobie uiczata, te ślady w urządzeniach autone 
Ulicznej administracji Między inuemi wspomnieć ua- 
leży, ż utworzenie krajowego biura statystycznego, 
które tyi# już się krajowi zasłużyło, było głównie 
dziełem Kraińakiego.

W r. k876 zmoczony tyloletuią pracą, pochylony 
w kiem, usnnął się zupełnie od życia publicznego. 
Zamieszkał początkowo w Wiedniu, później na wsi, 
gdzie się oddał studyoic uad historyą stosunków 
Włościońskich, do którei skrzętnie zbierał m iterjały. 
Pięknym rysem jego działalności obywatelskiej było 
także bardzo ofiarne popieranie uczącej się młudzie- 
ży, z której wielu aawdiięczało mu cały swój los

W Kraińskim stracił krój j duego z n jbardziej 
zasłużonych około jegu wewnętrznego rozwoju oby­
wateli — a imię zmarłego długa wspominane bę­
dzie z prawdziwą czcią i wdzięcznośoią, na którą 
tak bardzo u rodaków zasłużył.

fil r o n i k a.

K r a k ó w , 8 stycznie.

f  Józef Alojzy baron Pukalski, rzymsko kato­
licki biskup tarnowski, urodzony w 17a8 roku zmarł 
w Tarnowie, gdzie od 1852 ro„u zasiadał na bi­
skupiej stolicy. Zmarły biskup był tajnym radcą, 
kawalerem orderu żelaznej korony arugiej klasy, ko 
maudorem orderu Franciszka Józefa, prałatem domo­
wym papieża, hrabią rzymskim, asystentem papie­
skiego tronu, oraz członkiem wielu uczonych i do­
broczynnych Towarzystw. Pogrzeb zmarłego odbę­
dzie się w Tarnowie w sobotę.

W lokalu Koła literacko-ariystycznego zgro­
madziło się wczoraj liczne grono członków, w celu 
wspólnego obchodu ukończonego czwartego roku 
istnienia tej instytucyi. Wesoły i serdeczny nastrój 
towarzystwa trwał dość długo ; wnoszono przv wspól­
nej kolacyi toasty na daiszy rozwój Koła i zdrowie 
prezesa p. Jalinsza Kossaka.

Na bal kostiumowy K oła artystyczno literaokie-
go w d. 14 lutego, z którego dochód przeznaczonym 
jest na fundusz pomocy dla wdów i sierot po arty­
stach i literatach, tudzież na cele artystyczno-lite­
rackie Kota, dopuszczone będą, kostiumy wszelkiego 
rodzaju, domina i zwykłe stroje hamwe. Wszelkich 
informauyi udziela komitet balowy w lokalu Koła 
począwszy od d. 15 stycznia codziennie od godziny 
6 — 8 wieczorem. Bilet familijny 10 złr. pojedynczy 
4 złr. Krzesłc na galeryi 5 złr.

Bal Towarzystwa strzeleckiego w Krakowie 
odbędzie się w lokalu Tow. w ogrodzie strzeleckim 
d. 28 b m. we środę. Czysty dochód z balu prze­
znacza Wydział na budowę nowego teatru w Kra-
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kow:e. Bale „strzeleckie14 mają ustaloną opinię do­
skonałych zabaw, a zapowiedziany nie ustąpi im w 
świetnnśo'.

Towarzystwo muzyczne występuje w d. 14
b. m. tj. w przyszłą środę z wielkim koncertem. 
W programie znajduje się zapowiedziane oddawna 
dz.eło Verdi’ego B e ą u i e m  na sola, chóry i orkie­
strę. Te ostatnie mają być niezwykle wzmocnione; 
w trudnej rartyi tenorowej da się słyszeć p. T. 
amator dłuższy czas za granicą kształcący się w 
ópiew'e.

Tania kuchnia akademicka. Celem przyiścia w 
pomoc mniej zamożnym nczniom uniwersytetu pod­
jęte zostały starania o założenie knchni taniej. Szczę­
śliwy ten pomysł zasługuje na jak najspieszniejsze 
urzeczywistnienie i popar-ie

W Czytelni Stow. mJodzieiy handlowej kra­
kowskiej (ul Bracka Nr. 12) odbędzie się d. 11 
b. m. t. j. w niedzielę o godz. 10 przed południem 
dorcczne walne zgromadzenie, na które wydział wszy­
stkich członków zaprasza.

Z ulicy Długiej otrzymnjemy następujące pismo:
„Wskutek zabaw tańcujących, które tutaj odby­

wają s ę w zterech naraz t. z. lokalach publicznych, 
sąaiedui m eezkańcy trzecią już noc w przeciągu 
zaledwi • (j ostatnich dhi zmuszeni byli spędzić bez­
sennie. W całei ulicy rozbrzmiewają basy i prze­
raźliwe krzyki klarnetów. Władza udzielająca po­
dwoi-na na to trapienie ludzi szukających we śnie 
wypoczynku po pracy zdaje się widocznie zapominać, 
że nreszkaćcy ulicy Długiej tak samo jak i loka- 
torowie Ryuku, oraz innych ulic, bliższych magistra­
lowi, zmuszeni są opłacać podatki, a przeto nie 
mniejsze od tamtych do opieki i względności mają 
prawo. Jeżeli zaś władza nie pozwol łaby na po­
doba. hałasy w Rynku, dlaczego dopuszcza je w in­
nej nlicy — odpowiedź nad*T trudna i zaw ła “

Lwów, 7 stycznia. W poniedziałek wystąpiła w 
„Fauście44 w party i Małgorzaty Ella R u s  s a l ,  przy­
bywszy do Lwowa z Wasuzawy, gdzie wielkie miała 
powcdz u:e. Występ p. Rnssel we Lwowie uspra­
wiedliwił w zupełn ści wszystkie pochwały, jak!e 
dorhoizify z Warszawy — jest to bowiem śpiewacz­
ka niey ospnlitej miary. Licznie zgromadzona publi­
czność by!a prawdziwie zentuzyazmowiina śpiewem 
i grą znakomitej primadenny, wywołując ją niezli­
czone razy pi kiżiym  akcie.

Wczoraj p rz e  istawicno p:. raz pierwszy najśwież­
szy ntwór poetyczny Karola B r z o z o w s k i e g o ,  
dramit 5 aktowy „Eryk XIV44. Mimo potężnych 
scen i wielu zalet dramatycznych sztnka nie wywo­
łała większego wrażeuia u publiczności, która się 
obojętnie zachowała. Przyczyny tego, wraz z obszer­
niejszą oceną dramatu, pod un w następnym IiScie.

Na cześć paua Bolesława B a r a n o w s k i e g o ,  
męża wielce zasłużonego na polu pedagogicznem, 
mianowanego świeżo krajowym inspektorem szkol­
nym, odbędzie s:ę w sobotę baukiet z inieyatywy 
Zarządu Towarzystwa pedagogicznego, a Httział w 
nim wezmą koledzy w zawodzie nauczycielskim, byli 
Uczniowie i liczni reprezentanci różnych stuwarzy- 
szeri, w których p. baranowski był czynnym.

Rzeszów, 6 stycznia. Dzięki staraniom Kółka 
literaekc-muzyczuego a głównie dra Z,.górskiego, 4 
bm. m.eliśmy tu koncert sióstr Rulewskich. Każdy 
numer programu szczelnie zapełniająca salę publi- 
cnośó miejscowa i zamiejscowa, nagradzała huczny­
mi oklaskam'. Po koncercie podejmowali pp. Jędrze­
jowi-ze w Sta; mieście koucertantki, gdzie znów li- 
uznio zebrało b  ę sąs.edztwo. Panny B. wzięły na­
stępnego dnia udział v wieczorku Kółka, gdzie ser 
deeznie je podejmowano. Na wieczorku tym słyszę 
liśmy śpiew panuy Kornicerówny. śpiewaczki opery 
w Z grzebiu o nadzwyczaj rozl-głej skali głosu i 
niepospolitej sile. Pp. W. i K. od grały dwa p ęknę 
utwory na fortepianie, przyjęte jak i pieśni p .  B. 
oklaskami. Kółku literacko muzycznemu za prace i 
starania ku rozbudzeniu towarzyskiego iycia należą 
się głowa uznania.

Zmarli w Kazaniu z m a r ła  śp. Lubomira Walc, 
osoba po w szechn ie  prz-‘Z kolonię p o lską  szan o w an a  
za życie pełne pośw ięceń dla rodakow .

Śm.ert za kulisami. Drieun ki warszawskie opi­
sują niezwykły nieszczęśliwy wypadek. Podczas przed­
stawienia baletu „Miłość i Sztuka44 za kulisami te­
atru Wielk'ego w garderobie chóru pozostawiono bez 
dozoru 14 letnie dziewczę Bieniównę, uczennicę szko­
ły baletu; ubrana do występn na scenie, chcąc 
Przejrzeć się w większem lustrze, Wrezła no ławkę, 
p»utkiem czego suknia jej zajęła się od pobliz- 
hitgo płomienia gazowego, zakryt-go tylko do poło­
wy rozbitem szkiełkiem. Przerażone dziecko poczęło 
B iekać do pustych garderób górnych. Na krzyk 
krótki a straszny nadbiegli koledzy, t ‘‘nżba, i rzu 
®ając na palącą się różne odzienie, stłumili ogień 
Katnu k jednak był już spóźniony. Bi.niównę, ckro- 
PQie poparzoną, po udzieleniu pierwszej pomocy na 
m*ej8cu, odwieziono do szpitala, gdzie wśród niewy- 
Hłowiony< h męczarni zmarła. Bieniówna była dziec­
kiem wyrobnika, zajmującego się roznoszeniem wę- 
Kla. Truj.a baletowa zarządziła pomiędzy sobą skład­
kę na pogrzeb dla zmarł-j koleżanki, do czego zna 
°z°ytn datkiem przyczyniła się również dyrekeya 
teatrów.

Stuletnią rocznicę urodzin Jakoba Grimma ob
«łndz,,Qo 4 gj.y( znja uroczyście w całych Niemczech. 

,u“  należał bezsprzecznie do najznakomitszych
swego czasu, a w Niemczech uważają go 

powsze,hnie *a założrciela filologii uiemieckiej. Uro- 
Zl°Dy r- 1785 w Hanau w księstwie Hessen-Cas-

se , o yWał studia w Marburgu, gdzie zwrócił na

siebie nwagę Saviguiego. Gdy Sav gny udał się na­
stępnie dla prac naukowych do Paryża, Grimm to­
warzyszył mu w tej podróży. Powróciwszy do ojczy­
zny, został w roku 1808 bibliotekarzem króla west­
falskiego. Na tej posadzie złożył Grimm niezaprze­
czone dowody patryotyzmu niemieckiego, gdy cennej 
bibliotece któlewskiej zagrażało wywiezienie jej do 
Piryza.

Po upadku królestwa westfalskiego i przywróce­
niu elek.oiatn heskiego, otrzymał Grimm posadę dy­
plomatyczną. Podczas kongresu bawił w Wiednia, 
gdzie się zapoznał z literaturą sławiańską. W Wie 
dnia przetłomaczył na język niemiecki serbską gra­
matykę Wnka Stefanowicza. W r. 1829 został 
Grimm profesorem uniwersytetu w Gottiogen. Pod­
pisawszy w roku 1833 protest przeciw zniesieniu 
konstytneyi hanowerskiej, utracił katedrę i przeniósł 
się do Berlina, gdzie spędził ostatnie lata życia, 
jako ozłonek tamtejszej akademii umiejętności. Naj- 
znakomitszemi jego dziełami są: G r a m a t y k a
n i o m i e c k a ,  S t a r o ż y t n e  p o m n i k i  p r a w a ,  
H i s t o r y a  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  i rozprawa 
O p o c z ą t k a c h  mo wy -  Przed śmiercią rozpo­
czął wspólnie z bratem swym Wilhelmem pracę 
nad S ł o w n i k i e m  n i e m i e c k i m ;  dzieła tego 
nie zdołał -jednak nkończyć

Uroczystość pamiątkowa w uniwersytecie berliń­
skim odbyła się w obecności niemieckiego następcy 
trenn i przy licznym współudziale publiczności. W 
imieniu nniwersytetn przemawiał profesor Soherer. 
W rodzinnem mieście Grimma ma wkrótce stanąć 
posąg wielkiego uczonego, na który w całyoh Niem­
czech zbierają składki.

Postanowienie Rady miejskiej. W Zwinogrodzie, 
jak donosi Zarja  kijowska, Rada miejska zmuszoną 
była wydać postanowienie, ż« „członkowie Rady 
miejskiej w niennrmalaem usposobieniu, nie mają 
prawa przyjmowań udziału w posiedzeniach Rady 
miejskiej.44 Prawacpodobnie Rada musiała niejedno­
krotnie doznawać skutków „nienormalnego usposo­
bienia14 swych członków.

Demonstracyę przeciw Bismarkowi urządziła 
publiozność zebrana w hamburskim Thalia-theater 
na przedstawieniu wodewilu „ Walzerkouig14 Rzecz 
cała miała przecież charakter zupełnie przypadkowy, 
gdy bowiem występujący w tej sztuce ulubieni ko­
micy hamburskiej publiczności Mai i Formes zapu­
ściwszy się w politycznych przenośni pełne kuplety 
z końcowym wierszem: „Do Afryki! do Kamerunu! 
do Angry Pequeny!“ — dotknęli także kolizyi że­
laznego księoia z owymi 20.000 marek — karcąc 
rozumie się „niedobrych, zawsze „nie44 odpowiadają­
cych kanclerzowi przeciwmków14 — podniósł się w 
andyioiyum, mianowicie na parterze i w wysokich 
sferach galeryi przeraźliwy syk protestu, którego 
kontrujący aplauz lóż nie zdołał zagłuszyć — aż 
dopiero sama kolej akcyi z ustąpieniem kuplecistów 
ze sceny, uspokoiła tak głośno ścierające się opinie.

Times” londyński obchodził w dzień Nowego 
rokn 100-letuią rocznicę ewoich urodzin, a 99 le­
tnią ochrzczenia go ubecnem imieniem, gdyż począt­
kowo wychodził pod napisem Daily TJnioersal Re­
gister. Założycielem pisma był drukarz Walter, a 
spadkobiercy tegoż są do dziś d lia jego właścicie­
lami. Jeden z Walterów dał przed czterdziesta laty 
córce w pesagn stały dochód z jednej z szpalt in 
seratswych Times'a. N ak ład  Times'a od wielu lat 
już wynosi 60.000 egzemplarzy.

Pouróżnicy afrykańscy Bianchi, Monari i Dia­
na w powrocie z Abisynii do Assab, zamordowani 
został' przez nieprzyjacielskich przewoduików, któ­
rych im zdradziecko nastręczył jeden z Krajowców. 
Wiadomość o tern otrzymało medyolańskie Towarzystwo 
dla badań handlowych Afryce od swijego korespou 
douta w Massuah. Podróżnicy zwiedzali jeszcze po­
przedniego dnia miejsce, w którem Giuliett) z towa­
rzyszami śmierć znalazł i zebrali na pamiątkę kilka 
wyschłych Ki ści.  Nazajutrz jui nie żyli, zamordowa­
ni okrntnie pudczas snu przez przewodników i u 
deszłych im z pomocą pobliskich mieszkańców. Sta 
ło się to w takiej bliskości celu podróży, ż» ze wzgó­
rza dokładnie jnż było widać port Aseab, dokąd 
zdążano.

Po amerykańsku oryginalną propozycyę otrzymał 
sławny włosri aktor Tommasso Salrini, który od 
dłuższego czasu jnż nie występuje na scenie. W 
dzień swoich imienin odebrał un list od amerykań­
skiego milionera Clark a, w którym tenże zobowią- 
znje się wznieść artyście w miejsca jego zamieszka 
uia. Florencji, własnym kosztem marmurowy po­
mnik, oddając władzom municypalnym wybór miej­
sca pod bndowę monumentu, samemu zaś Snirime- 
rnn zostawiając wybór rzeźbiarza, któremu zechce 
powierzyć wykonanie posągu, wreszcie zostawia mu 
do woli, w której z czterech swoich znakomitych 
kreacyj zechce się przedstawić w Otellu, Hamlecie, 
Makbecie lub Lirze. Salyini nie przystał jednakowoż 
na propozycję swego czciciela — natomiast zamie 
rza wybrać się w podróż do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie obecnie syn jego, utalentowany aktor wy­
stępuje.

Oryginalny zakład Mister Miles Farr, jeden z 
najmożniejszych młodzieńców Liyerpocl’u założył się 
w dnin Nowego roku 1883 z przyjacielem swoim, 
iż przez rek cały spędzać będzie noce pod gołem 
niebem. Nagroda dla wygrywającego zakład, o,na- 
czoną została* w sumie 10,000 funtów Biterhngó*. 
Mr Farr zaopatrzył się niezwłocznie w specyalne 
ubranie nocne na wszystkie pory roku, wychudził 
sumiennie ze zmrokiem z domu, do którego wracał 
ze świtem i był już prawie pewnym wygranej, gdy

w wigilię Bożego - Narodzenia posiliwszy się gorą­
cym trunkiem przed udaniem się na chłodny nocleg 
przyaresztowanym został za pijaństwo i nco spę- 
a z ł  pod policyjnym dachem. Naturalnie zakład 
przegrał.

Właóciwa próba. Jeden z nowojorskich dzienni­
ków opowiada rozmowę dwóch poulotków, podsłu­
chaną jakoby przez redakcyjnego sylfa. „Kafe, czy 
całowałaś już kiedy mężczyznę z wąsami?" — „Nie, 
nigdy; ale ciekawam steasznie, jakie to sprawia 
wrażenie ?“ —  „Wiesz co, weźmy szczotkę do czyszcze­
nia ubrania i spróbujmy!...“ Spróbowały z pomyślnem 
wrażeniem.

Mianowania. Dyrekcja poczt i telegrafów nadała 
pesadę pocztmistrza w Podhajezyka<h pod Złoczo­
wem pensyonowanemu ofieyałos i pocztowemu , Wi­
ktorowi Douichtowi, a w Iwoniczu pensyonowanemu 
majoiowi, Pawłowi GaertLrowi de Blum- nf Id, dalej 
posadę ekspedyenta pc. ztoweeo w Wiśniowczyku, 
pcri8youowancmu dozory linij telegraficzny/h, J 'n o ­
wi Langowi, w Baworowie ekspedytorowi pocztowe­
mu, Władysławowi Rogalskiemu, w Łabowej eks- 
pedytorce pocztowej, Sydonii Richtseheid i w Zapa- 
łowie ekspedytorze pocztowej Ewelinie Pietrzyckiej, 
nareszcie przeniosła pocztmistrza Ludwika Czapel- 
skiego z Dobrowian do Trnskawca i ekspedyentkę 
pocztową Idę Tenozę z Dobrczina do Dobro ylsn.

, u a a e t yW y c ią g  z  d z i e n n i k *  u r z ę d o w e g o  
lw o w „ k le J * ‘.

L i c y t a c j a  Sąd — Bohorodrzaumb ogłasza sprze­
daż -aalnuśoi 1. 428, d. 30 stycznia, 27 lutego i 27 mar­
ca. Cena wywołania 150 złr — Sad w Dąbrowie sprzedaż 
realności 1. 56 w Radwanie, u. 23 stycznia 6 lutf jc i 
20 lutego. Cena wywołania 600 złr. — Sąd w Turee 
sprzedaż sum na realności 1. 207, d. 27 sl/oznia, 27 lute­
go i 23 marca. Cena wywołania 1133 i ł i .  72 ot. -  S al 
x  Oświęcimie sprzedaż realności 1. 15 w Bioakowioa ih, 
d. 29 stycznia, 28 lutego i 30 marca. — 3 d w Bolecho­
wie sprze la: celności 1. 24 w Woli „adeiewnokiej, d. 23 
•tycznia, 2E lutego i ?3 marca Cena wywołania 305 złr.
— Sąd w Lisku sprzedaż realności 1. 1461/*, d. 27 sty­
cznia, 24 lntego i 24 marca. Cena wywołania 295 złr. — 
Sąd w Peezeniżynie . przedaż realności 1. 42 w Rungoraeh, 
d. 22 stycznia, i 23 lutego. Uena wywołania 200 złr — 
Sąd w Szczercu sprzeda., realności 1. 10 w Einsiedel, d. 
29 stycznia i 26 lutego. Cena wywołania 3494 złr. — sąd 
w Brzeżanaoh sprzedaż realności 1. 7 w Narajowie, d. 28 
stycznia i 25 lutego. Cena wywołania 300 złr. — Sąd w 
Tyśmienioy sprzedaż realneśei 1. 1, d. 30 stycznia, 27 lnte 
go i 27 mare-. Cena wywołania 450 złr. — Sąd we 
Lwowie sprzedaż realności 1. 223, d. 29 stycznia, 27 lu­
tego i 26 r  aro: — Sąd w Brzeżanaoh sprzedaż realno­
ści i 9 w Auguatówu d. 28 stycznia i 25 lutego. Cena 
wywołania. 400 złotych reńskioh

Sąd we Lwowie ogłasza sprzadaż realności 1 7 4 d. 29 
stycznia i 26 lutego. Cena wywołania 735 złr. — Sąd i»
Brzesku sprzedaż realności 1. 42 i 80 w Gosprzydowy, d
27 stycznia. Cena wywołania 1188 i 345 złr — Tenże Sąd 
spuedai realnośoi 1. 74, w Jurkowie d. 27 stycznia, 
lu„cgo i 24 marca. Cena wywołanii E4C złr — Sąd w
Kolbuszowie sFi eda» realnośoi 1. 122, d. 27 stycznia, 24 
lntego i 24 marca. Cena wywołania 2200 złr. — Sąd w
Rrzeszowie sprzedaż i« tlności I. 130 w Ruskiej wsi, d. 23 
stycznia, 3 lutego i 6 marca. Cena wywołania 2120 złr.

Sąd w Koniuszkach sprzedaż realności 1. 45, d. 28 sty­
cznia, 4 o w ca  i 15 kwietnia. Cena wywołania 300 złr.
— Sąd w Tarnopolu sprzedaż realności 1. 89 w Roma- 
nówoe, d. 26 stycznia i 23 lntego. Cena wywołania- 300 
złr. — ^ąd w Przemyślo zprzedaż realnośoi 1 30 w Uj- 
czyny, d. 30 stycznia, 28 lutego i 30 inarna. Cena wy­
wołania 382 złr. 30 ot. — Sąd w Brzeżanaoh sprzedaż 
dóbr Rusiatyoze, d. 26 stycznia i 2 marca. Cena wywoła­
nia 156.880 złr. — Sąd w Starym Sączn sprzedaż real 
nośoi 1. 32 w Stadle, d. 28 stycznia, 26 lutego i 26 marca. 
Cena wywołania 675 złr

Repertuar teairainy.

Pruszkowskiego, znane nam są z wystawy w Su­
kiennicach. „Smok umieszczonym był przez krótki 
czas w księgarni B Bartotzewicaa. Mamy nadzieję, 
że znakomity artysta dozwoli nam go jsszczj oglą­
dać na wystawie sztok pięknych.

—  N a k ł a d e m  księgarni K. Bartoszewicza w Kra 
kowie wyszła w pięknem wydaniu znakomita ko- 
medya Kszimierza Zaleskiego „Górą nt.»r. Podaliś­
my w swoim czasie ooenę tej komedyi, gdy wysta­
wioną była w teatrze krakowbKim. Niesłychane jej 
powodzenie było najlepszą oceną tego niepospolitego 
niwom. W czytaniu zalety jej jeszcze więcej się u 
wydatniają, niejedna bowiem myśl głębsza ginęła w 
interpreiacyi grającycn

— Nakładom tejże księgarni wyszedł jednoakto- 
wy dramat Jul. Ad. Święcickiego „U wrót szczę- 
ścia*. Obok pięknej tendencyi zaleca ten utwór 
prześliczna forma, silny i barwny język, oraz wiersz 
niezmiernie potoczysty.

— Czwarty zeszyt „Noweli14 świeżo opuśoił pra­
sę i zawiera sześć wyborowych utworów Elizy Pol­
ko, Hermeteina, Zaccone’a, Simocsa Hat siara, Świę­
topełka Czecha i Cavit Ezlar. Wydawnictwo „No­
weli14 uzyskało sympatyą i oieszy się też powodze­
niem. Wpływa na to dobór utworów i gustowna 
strona zewnętrzna. Wydawoą ich jest p. E. Barto­
szewicz.

Diiał ekonomiczny.
Wystawa rolniczo-przemysłowa odbędzie się 

w Warszawie na p’aou Ujazdowskim między 8 a 21 
oł rw ca bieżącego roku. W sobotę odbyło się pier­
wsze posiedzenie Komisji wystawowej pod przewo­
dnictwem Lr. Aug Potockiego. Na posiedzeniu od­
zywały się głosy, iż w roKu tak nispomyślnym dla 
rolnictwa uio mcina się spodziewać świetnego po­
wodzenia wystawy. Komisyc postanow iła jednak nie 
odstępować od zwyoząjn urządzania perjodycznyeh 
wystaw, wychodząc 7 rasndy ii wobec zaepre- 
oyonowan.a cen na zboże, gospodarstwa wicn], być 
wzm acniane w Kiernnku inwentarza, nadto, że dro ­
bny przemysł więoej niż KiedyKolwiek potrzebuje 
poparcia.

Zdecydował o naressoie zająć się bezzwłocznie pu­
blikacją warunków, pod jakimi przedmioty na wy­
stawę przesyłać można oraz rozesłaniem zaproszeń 
do obywateli i przemysłowców.

W sobotę 10-go: „Jnlia14 dr mat w 8 aktach
Okhwinsz* Feuilkta i „Księżna Martin44, komedya 
w 1 akcie Henryko Meilhac, przekfad Arwina.

W niedzielę: „Chata za wsią14 M^-lierowej i Ga- 
lasiewicza, z muzyką Noskowskiego.

Sprostowanie. W nr. 4 N  Reformy w arty 
kule: Nekrologia polska i  i. 1884, w ustępie wrze­
sień, w ‘Kutek błędn drukarskiego, ś. p. Bernard 
Kalicki figuruje jako „naczelnik44 powstania z 1863 
r., należy czytać . uozestnik.

W i a d M  n a ii to w s , I t a l i e  i  a r ty s ty c z n e .

-- Edw. S i w i ń s k i  przygotował do druku hi- 
storyę literatury polskiej. Dzieło profesora literatury 
przy szkole głównej ukaże się w drukn w ciągu 
bieżącego rokn. Antor d o  20 letnim pobycie w Pa­
ryżu (od r 1863) wrócił dc Waruawy.

— T. T J e ż  zabrał się do praoy nad kilkn 
temowem dziełem, które ma nosić ty tu ł : „Dzieje 
Słowiańszczyzny. “ Materyały do tej olbrzymie) pra­
cy oddawna mają być przygotowane.

— M a r e n e - M o r z k o w s k a ,  powieściopisarka 
umieściła w Echu bardzo pochlebną recenzję obra­
za Pruszkowskiego „Gwiazda spadająca.44

— Obraz J  S t y k i  „Madonna błogosławiąca*, 
który świeżo wrócił na nas*ą wystawę eztnk pię­
knych, cieszył s ię , jak donosi Tyg. illustr. , wiel- 
kiern powodzeniem na wystawie obrazów w Bada 
jieszcie. Odznaczały się tam także między innymi 
obrazy: P r u s z k o w s k i e g o  „Smok i dziewczy­
na14, Woje. K o s s a k a  „Bomba nieprzyjacielska44 
(zakupiony przez cesarza), K o s s o w s k i e g o  „Wjazd 
królowej Jadwigi do Krakowa44, K i 7 6 s z a  „Bitwa 
pod Orszą14, B e r n o i s z a  „Sobótki14, P i o t r o w ­
s k i e g o  „Krajobraz zimowy14, Ł o s i a  „Przy stu­
dni14. Wszystkie te obrazy, z wyjątkiem „Smoka44

Rzym. 8 stycznia. Agencya Stefaniego zaprze­
cza stanowczo doniesieniu telegraficznemu do 
Daily Netos o dym isji M»nciniego.

Rzym. 8 stycznia. W skutek wymordowania wy 
prawy Bianehiego, postanowił rząd wysiać niezwło­
cznie do Assab załogę dla obrony włoskiej kolonii.

Lonayn, 8 stycznia. Wolseley donosi w depe­
szy 7 Koni, z dn.a 7 b. m , iż traLoport żywno­
ści z liinym  konwe^em wysłany został właśnie 
do Gakdal. Generał Stewart udaje się jutro z dni 
gim transportem  do M etam m en , które obsad/i 
prawdopodobnie do dnia 15 b. m i przywrói i 
natycnm iast komunikncyę z Gordonem, jeżeli znaj­
dzie na miejscu parowce.

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Prywatne.)

Wiedeń, 8 stycznia. Doniesienie N . fr. Pres- 
se, io  cea.rz mianował biskupa Sembratowicza 
arcybiskupem lwowskim, Pelesza zań biskupem 
stanisławowskim je s t nieuzasadnione. W ogóle 
nie może być mowy o mianowania biskapa sta­
nisławowskiego, gdyż ,ak wiadomo biaknpstwo 
w Stanisławowie nie jest jeszcze dotychczas usta­
nowione i dopiero Bada państwa m t uchwalić 
dla niego dotację.

Wiedeń, 8 stycznia. W  procesie spadkobierców 
pewnego hrabiego pruskiego, zmarłego w Halli, 
przeciw skarbowi państwa, który to skarb żądał 
opłaty spadkowej, w kwocie 756 złr. na fundusz 
szkolny, szpitalny i ochronek wydał najwyższy 
trybunał wyrok, iż naleiytość powyższa winna 
być wypłacona, jakkolwiek opłaty podobue nie 
istnieją w Prusiech, nie jest ona bowiem należy- 

■too ią państwową, lecz podatkiem miejscowym 
przeto nie narusza byn&.mniej zasady wzajemno 
ści prawnej między Austryą a Prusami.

(Z  biuro, Jior^pcndcncyjnyo)

B jdk-Pm zt, 8 styczni.* Odbył się tutaj nader 
świetny bai u uworu, w którym uczestniczyło 
900 gości. Cesarstwu przedstawiono wprzód 28 
młodych dam ; pocztim cesarstwo ukazali się o 
godz. 9 w sali galowej w towarzystwie następcy 
tronu wraz z żoną, a cyisięstw a Fryderyków, ar- 
cyksięcia Józeia książąt Cobnrg-Gota. Cesarz i 
następca tronu rozmawiali i  wieloma obecnymi. 
Arcy księżna Izabella, tańczyła z eyneir m inistra 
Szechenyi, czemu się cesarz t  widoeznem zado­
woleniem przypatrywał. Obecni byli aa baia wszy­
scy ministrowie, z ktoryeh Tiszę i Szapuregc 
przedstawiano małżonce naotępcy tronn arejksię- 
żnęj Stefauii. Był także obecnym hr. Kalnoky.

Berlin, S stycznia. K onferencja w sprawie Kon­
go przyjęła projekt deklaracji co do handlu nie­
wolnikami, odroczyła obrady naa kwestyą neutra­
lizacji \ rozpoczęła obrady nad projektem dekla­
rac ji co do formalności, jakie przy nowych na 
bytkach na wybrzeża afrykanskiem : acnowane 
być mają.

Paryi, 8 stycznia. Do Tempsa donoszą z Pe 
tersburga, ń- wobec nieporozumienia Anglii z 
F ra n c ją  w kwestyi egipskiej u raża  Giers za ko­
rzystne utworzenie mięszanej kom isji dla zbada­
nia oDuutronnych żądań i zdania z nich sprawy 
mocarstwom.

Bruksela, 8 stycznia. Indcpendanęt donosi, że 
Hiszpania uznała Mrykanskie itow aizjainnie mię­
dzynarodowe i podpisała wczoraj konw encję.

Madryt, 8 Stycznia. Król odjeżdża jutro wie­
czorem r r a z  z mimstreiD spraw wewnętrznych do 
Andaim yi

W ie d e ń  d. 8 styoznii 1885.
D J.J )*ir 
| .  l i
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s i D E k L i m
Trwały Skutek leczniczy. W przypadkach dny.

gośoorych bólaoL grzbietu, członków i stawów sku­
tkują nadzwyczaj wcieranfa f r a n c i  k ą  o r y g i ­
n a l n ą  w ó d k ą  Mo l l  a.

Cent ftaszeozki 80 eontów. Rozsyła się ccdziec 
nie za pob-aniam poostowem ze składu aptekarza 
A. Mo 11 a c. k. nadwornego dostawcy. Wien, Tuch 
lanben 9. Składy dla Galicyi na ostatniej stronie 
nnmeru. Należy żądać preparatn M o 11 a.

I A D E 8 Ł A H E .
Nieomylne. Pod tym napisem znajduje się w dzi 

siejszym numerre naaiego pisma ogłoszenie wzglę­
dem loku , wynaiaiionego przez słynnego lekarze 
włosów dra Pinkasa, a zwanego „Roborantium14 
(włos tworząca eseucya), który przy wypadaniu w ło­
sów, łysinie, braki porostu brody i siwieniu włosów, 
nie do uwierzenia skutecznym się okazał i do4ychozas 
niedościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy jesteś­
my od sypania pochwal temu lekowi, na jakie za­
sługuje, lecz zwracamy nwagę szac czytelników aa 
to ogłoszenie, i zaleoamy próbę z tym lekiem. W ra­
zie nieskntkowania obowiązuje się ogłaszający zwró 
oió pieniądze bei oporu.

K r a k ó w ,  4 u l a  8/1,

S  mew- *ł°te lub p»p*. * “  JJJ 
[‘.Rpooy srebrne . . . .  » m w -
l-UFit newy ważny. . . ; .......................

Fnwkówka złota . . . * • •  * 
, Pożyczka kraj. gaUo . ,* a • •

ą t Pożyezka kraj. g„L , iou 
Ł - v e  Indemai*. gali*  * • • 

41/. % Krajowe li*tJ wtawne . 
i , Listy zwit To*- ki Uflai.
■ „ „ " - - " - U- 8a,
" ” "  •*• ** .  ‘ ‘ 4„ „ ,  baokt H P •

i  prem. 10%
" gwr.z*40,lat

; '  w  ról H  W rtk,li !aa
„ .  iii t  id „ . . I  .  r

127 6(i 
59 75

5 73 
9 70 

102 60 
»0 59 

U l  *f
90 C O
91 75 
f 7 _

75 
1(0 to
*8 , i ,
16 CO

L w ó w ,  d n i n  7/1
e - -y« catstn hipsto' zntgo gal,». ni zł. 
'*  Mity łm*. T j« . kred. ziew. za zł.

41/z% Listy zast. Ranku kraj. za złr.
.<• - Vvc '4dcms. gal.

4 It u tga*ye fM^ezki krajowej . 
Oblig. Komun. Banku kraj. z„ iłr

129 -
69 4i:

5 82
9 80

9 . !_ 
102 50 

91 25
98 
88
99 50 

101 75
99 6<- 
97 50 
97 76 
b& 50

290
»S 75 

100

300885 —
100, 67
.to i 9
100 i l  “ = —
i w  101 80 81

lp i  _  1(3 e5
.  . 90 60 9 60
100 tb 76 97 76

W a n * n * w & , 7 /1 .
5 ’1, 1 'r tr  t»»t. *. r. 18 69 ( lo t biei. kap.)
4. 1 Vvłrjlt-> v-»ś-  ̂ 7' *0
f  % Listy likw. Warszawy (b. b. tup .) I. JSmia, 
8 „ n „ - .  « U. „
8 » * „ » * „ -

W i e d e ń ,  d n i a  7 1 .
OBLKłJ d ł u g u  .  a n s t w a .
F* *ta żuftr, papierowa . za złr 109

.  „ „ srebrna . . .  „ 100
4 .  „ złota . . „ „ loO
* i  oap, aowa . -04>
4% Losy t roku 1H54 pa 250 złr. ze złr. 190
5 „ „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
6„ , „ 1860 „ 100 „ „ „ 1 0 0
-  „ „ 1864 bez % całe „ „ 100
-  „ „ 1864 bez % poi „ „ ICO
-  Como Bentflu-Schein na 42 lirów, izt. 1

OBLIGI KORONY WĘwIKBBKiJfiJ
6 W Roata złota węgierska za złr.
* .  „ srebrna „ „ „
" a  „ pap. . „ „

» Obw węg. Ostb z 1876 w zł. „  „  100
_  Po*>oz. p r węg. po 109 złr. „ „ 100
t .  i " .a  r  - po 5o złr. .  „ 100
4% 1.0 yOisańskie rThelst Reg,| . „• 100

i n d * MNIZAOYJNK

łs.-M.jH

_ P4 30
— 87 50
— — 96 —
— — 93 86

93 bo

82 3 ) 82 46
8S 80 83 60

104 55 104 70
97 80 97 95

12ó 50 126 —
13" 40 136 8 *
14, 75 143 2 j
171 40 171 90
170 171 —

123 15 123 30
91 — 96 16
91 80 91 46

105 - 106 —
116 zG 116 7o
115 50 116
117 3<i 117 80

101 76 102 60

5 „ Oblig. imdendsao. OaPeyj. . 
8 „ „ „ ^ łd?« r -6 „ , „ Wetrlars.

100
l ‘*0
100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI
5 % Losy Douaa Regmlir. i  1870 za sstmkę 1 
I „ „ „ „ J876 „ 1
3 „ „ Raroakl ł po 100 ,ranków „ 1
0 „ „ Tarotfkis po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE 
4 llt% Listy Bodan Crd. fllg . 5. zł. za iłi.100 
3% „ „ „ . « pr 100
4'/,% Bank krajowy gUioyj&ki za złr. 100
6 „ „ Banaa nipot stu. „ 1''0
8 ......................................... z 10% p .  „  100
8 „ .  „ .  „ - • „ JM
5 „ Liav~ zst. zkł. kr z. w Krak. 18-1. „ 100
K  „ .  .  .  .  * o - i ..  100
8   86-1 „ 100
ł% Listy zst. gaL tow krd. dem „ 100 
b „ „ „ Banka amstr.-wjg „ luO

............................................. TJ®
4 * ......................................................... IM

OBLIG AC 11 PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 
5% Albrechta . na 300 słr. za ab. 1 
F „ Ferdyn. półn. na 300 Vr. „ „ 100 
4»/s*K ar.L .E m .zl88l800 złr. „ „ 100
6% Keaz.-Bogaa. na 200 zh. „ „ 100

101 75 I 3 26 
102 -  
1C2 —

'<‘1 -  
101 -

118 75 116 26 
104 EO 105 

31 80 &  30
*1 10

15 i -
96 60 
91 26

100 75 
uo 75
97 50 
99 btt 
#9 6? 
99 5v> 
91 W

103 45
101 60 
97 35

98 -  
1105 40

5.1 40

122 50
97 —
91 76 

101 25 
W 25 
*8 _  

100 — 
160 10 
99 1 

-
lO i 70 
101 SC
98 06

! S 50 
106 —

loO -  luO 50 
100 -  ) f>  60

T.w -O rat t 1866 807 *v 
Lw.Czer. z 1872 300 złr. 
Monw.-Sul. O.-B. 500 alt. 
Badoifa . . na 300 i ć  
Siedmiogrodz. na 200 złr.

za zlr.

Przm -Łap. I. Em. 206 złr.
Nordos ; na 300 złr. za ab. 

L O S Y .
Er od. dla banA i prz. aa 100 dr, w. a.
Tiary ........................ na 0v u r  m. k.
T o*»n  żngl. Dnnajr na 100 złr- w a. 
Insbrn ,k • •
K-giewioh . .
Krnkowakie . .
Lablańskie. .
Ofaer (miasta Bady)
PaJy
Ów iwoa*H. Knyża 
Cssrw. E n, sl i  g
Ba lo'fa . . . 7
Salm . . . . .
Ralcbirgikii .
EL Geaois . . .
Staaiatawowikie .
4l /« % Tryeaty takie 
4W
Waldsteta . .
Wladiaduraeu

20 łr  w. a. 
10 .a  ik k.
20 u ., w. a.
20 złr. w. a.
40 u r  w. a.
40 złr. m. L
10 złr. w. a.
6 an w. a.

16 złk. w. a.
40 złr. m k.
*0 zfi. w. a.
40 złr. m. k.
80 zG. w. a.

aa 100 złr. n  k.
aa TO *łr. w. -
na 20 złr. m k.
u  złr. u . k.

na

na

aa

aa

aa

>M«js
MV
100 I  I — —

100 70 2 70 60
100 116 60 — —
100 98 60 88 70

k!oo
190 76 — —
99 60 99 90

100 97 60 97 90

175 60 176 60
41 76 42 25

• 114 - 114 50
■
ł» 18 - -------
n

28 - * 4  -
42 »f 48 -
37 5'» 88 —
13 80 13 10
7 *> 7 40

18 25 18 75
n 66 50 57 —
»

50 76 51 26
3» 50 24 60

it 186 - 181 ŚO
•

a 27 75
OK RA

28 25

nkC Y & BANKOWE.
6% Aaglobaak ........................ i
j  „ Baakrereia Wiener . . . i 
5 ,  1. 1, dyi dlahandln: przem. i 
E „ Kndltbaak węg. alig. . . i
5 „ lu n A u r b a n k ........................ i
5 „ J d*t t  węgiartk. . ,
5 „ Uaieabaak . . .

120 złr 
ar 100 złr. 
aa 160 złr. 
ma 200 m  
aa UO zli 
aa 600 złr. 

LuO słraa
AKCYE KULEJCWE.

6 „ AJtóld Fiame „ . . .
I  „ Fardyaaada Nndbaaa 
G „ ™  n i i  Józefa . .
G „ Karola LadwA
4 „ U— > iŁo-Bog .. iiń»
5 „ Lwowako-C* rmrw Jassy
5 „ R a d slfa ...................................aa
6 „ Sjadmłegrodzkli . . aa 200
6 „ StaatHiwmbakm państwowa aa 200 
6 „  1 snhardy (SMbahk) .  .  ki 200

W A l  U TY.
Dmkaty pełne ważne . . . .
20-te F ińnkówki

to M a r k ó w k a ......................
Pół-Inperyałjr rua pełno wnU s
T u ty  a z t e r l iń g t ......................
Tan ‘kle liry iłote 
o*akint< vf*WUj 
Bubla psTikłuwe WPŚ Jt.p -

złrna 200
a. 105C 
aa 200 
aa 2 r ( ‘ 
mii 290 
aa 200 

200

za sztakę

10C

pł»cą ądaj

98 93 fO
ICO 60 101 30
« 4 90 *9 ' *0
306 5 807 25
98 20 93 60

-64 _ 866 —
74 — 74 25

'80 _ 80 KO
2 8 4 0 - 9 3 4 T -
207 50 3*8 __
265 2R ?65 75
148 75 14) fr.
199 50 209
182 _ ,82 35
179 85 ,8 , n
301 30 801 ii
1*6 — 146 25

Kc» 89 5 82
f 77 9 78-,

11 C6 12 08*
i e 04 10 06
i f 28 12 38
u 06 a Lt
48 61 48 70

198 — 128 60



4 Kr. 6. N O W A  E E F O R M A . Fraków 9 Styznia 1885.

NOWE TANCE!
Nakładem Księgarni, »k!«»du i Wy­
pożyczalni Nut muzycznych, oraz 
Ekspedycyi Pism peryodycznych
S. A. KRZYŻANuWSKIEGO

w  K r a k o w i e
wyszły:

Wroński Adam. Bławatki z Olszy, Walce złr. ] .— 
Polskie Zapust; Macury „ —.6 '

„ Artykał 44, Polka 
„ Mazury Akadem.jkie

„ Polne kwiaty, Walce 
D o  ń p le t r u :

Niedzielski St. Krakowiak „Nie będę łez 
ronió“

Nikorowicz. „Znaleziony11 
26 1 5

- .4 0
—.60

1 . -

- . 0
- . 6 0

Dr. EAAOL NEOHMINI
otworzył

kancelaryę adwokacką | 
w Gorlicach.

24 1 5

p a m a
23 lat, z dobremi św adectwami, poszu­
kuje miejsca w mięsem lub na wsi, bądź 
jako bona do dzieci, albo za pannę, albo 
do pomocy i towarzystwa sutrjzym  Pa­
niom; posada język niemiecki, zua Lra- 
wieczyznę, białe szycie, kapeluszy * wszel­
kie ręczne roboty — Łaskawe zapytania 
pod ad resem : W .  B .  S tra iom  Nr. 2.

15 3 3

Potrzebnym Jest
młody człowiek

7 małemi wymaganiami, zdolny w pro­
wadzeniu korespondencyi i rachunków, a 
chcący się poświęcić zawodow. rolni­
czemu. W ymaga się przedewszytA m 
nieskazitelnej mc ralności, pracy, gorli­
wości i powodowania.

Zgłoszenia pod adresem . Produkcja 
nasion pastewnych w Kleczy, noczta 
Wadowice. 17 2 3

Nauczycielka siadająca muzy­
kę, język francuski, niemiecki, wszelkie 
roboty ręczne, kwiaty, umiejąca malo­
wać na atłasie i porcelanie, życzy sobie 
objąć posadę w domu pryw atnym  w mie­
jcie lab na wsi. — Adres J .  K .  nTica 
iw. A n n /j Nr. 11, na dole od frontu 

19 2 2

stano

!!!Do inteligentnych Czytelników!!!
Niedawno temn dziennici nasze ostro wystąpiły przeoiw ksijgarzom w Galicyi, 

za to, te  nieprzystępną oeną psiątek tamują oświstę w kraju. My ju t od -ciu lat tę 
sprawę pormzamy Nsszsm znani m książka pov im a  być nietylko tania — ale i lobra. 
Ł6 nie wszyscy wydawcy e :  to zwalają, przekonywamy się często z ogłoszeń ti tre śc i: 
„Oto powieść Lrymina na, zawiera senzaoyine p rocets , gwałtowne onanoo i t. d .“ — bo 
książki su ła  się dzisiaj arty aułem handlowym, jak ul :ier lub kaws w rękach speku­
lantów J jk  podcboe ksiąik. « pływają na rozwój dlhysłu i obarakte-u czytających-= ła ­
two odgadnąć. Wobec zaś tego, te  lnjążka „ ałs się dzisiaj potrzeba klas inteligent­
nych, uawet najuboiszych. wjbeo tego, te  zagraniczni rpekulonoi i wielu naszych zarzu­
cają u as płodami umysłu tak ohydnewi, te  najszkodliwiej oddziałują na czytających, 
pra^ninny walozyc z tymi spekulantami

Za podnietą i z pomooą ludzi dobrej woli, wydajemy u»d ft l a t  B i b l i o t e k  ^  
U n i w e r s a ł a m i  a r c y d z i e ł  p o l s k i c h  i  o b c y c h ,  k.óru istotnie jest dzisiaj 
nąjpoozytniejszeu i najtańszem wydawnictwem polskiem. — Cena nie ustępuje nawet 
cenie książek niemieckich,

P r z e d s t a w i a m y  f a k t a .  W ciągu 5 lat wydaliśmy kompletne pisma S ł o ­
w a c k i e g o  i najoelr a  ize N i e m c e w i c z a ,  B e r  n a t o w i c z a ,  R i r o w i c  jsa 
C h o d ź k i ,  B y r o n a ,  G o e t h e g o ,  K a m i e A n k i e g o ,  w ę ż y k a  G o g o l a ,  
T o ł a t o j a ,  G o d e b s k i e g o ,  B e r w i ń e k l e g o ,  B r o n i k o w s k i e g o ,  M o e h -  
n a c j i  l e g o ,  O a r c z y ń a k i e g o ,  W a s i l e w s k i e g o ,  B o g a s ł a w s k i e g o ,  G o ­
ł ę b i o w s k i e g o ,  M a g n n s z e w b k i e g o ,  a więc małą wyborową Bibliotekę w pie- 
nume ucie rocznej 4  zlr.. w Księstwie Poznańs' iein ® inarea razem z przesyłką pocz­
tową. Papie.- piękny, druk czytelny, kształt wielkiej ósemki. Go miesiąo wychodzi tom 
oa 8 do 10 arkuszy. Że z<a od tego prog.-i.mu i na przyszłość nie odstąpimy, świadczy 
program d% rok przyszły. Od styczniu 1885 „ydamy:

1. Niewolnicy. Nowa znakomita powieść obyczajowa w 3 tomach przez Ostroga 
loDirnJ Jost to wiemy obraz dzidejszego społeczeństwa w Galicyi.
2. żywoty wlelkiol, ludzi w Poluut w kilka t macb
3. Listy I korespondenoye znakomitych poetów, poetek, królów, mędrców, mętów 

i t. p. w Liiku tomach.
4. Najoolnlejtze mowy najlepszy on mowoow, w kilim tom.cn
5. Nieznane paaiętoiki o Syberyi, tej drugiej ojozytnie Polaków. Są to niezmier­

nie cenne dzieła.
6. Opm podróży najciekawszych krajów, najlepszych autorów.
7. Obrazy z przeszłoioi. Są to najważniejsze momenta i naszych dziejów, obra­

zowo pr edsiawione.
8 Zoania mędrców, przysłowia, anegdotki, hamoreski
r r a c  nieprzerwanie w bogatym księgozbiorze im. ussolińsl sh we Lwowio, co­

kolwiek ei kawego i pięknego w rękopisma-n znajdziemy, wydamy.
Zeszyt lt..y  na rok 18o6 wyszeał jaz w listop idue.
P r z e d p ł a t a  n a . B i b l i o t e k ę  U n i w e r s a l n ą  w yniti z p iz»y łką  pocz­

tową w Galicy, i całej Austryi rooznie 4  złr , półrooznie 2  złr., ky ar taliiie 1  złr. w. a. 
w w . Księstwie Poinam-ciem rooznie 9  mares, półrocznie 4  marki 5 0  len.

P b d t a i i i  Kto dozy całoroczną przedpłatę na r e t  1885 w kwoo e 4  z do­
datkiem d d  ci., o.rzyma natychmiast ieouo wielkie dzieło i to do wy bom z trzeci, niżej 
podai_yoh. — Cena księgarska tukiego dzieła wynosi do 5 złi

1 PaUka w XVii wieko, czyli Jan Sobieski i dwor jego, wielko powieść w 5oir
tumszh Bromkowsbiego-

3. Pamiętniki Brenikowaaiego do roku 1630 w 5oiu tamach Znakomite i nader 
ciekawe dzieło.

3- Pamiętniki do panowania Aognsta III, i  Stanidaw a Augusta, L Kitowioza 
w 5 tomach

Za dopłatą 10 centów mogą otrzymać abonenci „Biblioteki Uni-Tereslnej11 Poezye 
LJIhhbiu i Wasilewskiego, oprawne w angielskie płótno. Cena ksi; gaiaka ni. oprawnego 
dzieła 2 złr.

Zbiór puązyj znakomitych naaryob poetu* p. t. „Niezapominajki11, oprawne ozdo­
bnie w angielskie płótno, odpowiednie ńa podarki — Cena 1 złr.

P.ennmeratę najdogodniej posyłać przekazeni pu.ztowym do Administracyi „Bi­
blioteki Uniwersalnej11 we Lwowia, uh M rows-a 1. 17.

Życzliwych i sprzyjających wydawnictwu na»zemu, które nie nu spekulaeyę obli­
czone, prosimy o moralne poparoie.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca
1366 2 12 Adam, KaczUrba.

P o z n a l i  A. PFITZNER M A J  pod T o k a j c a i ,

h a n d e l  l m r t o w n y  W IS T  z a ł o ż o n y  r .  1 8 5 9
poleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych

' W i n  T o l i a j s l t i c l i
s ł o d k i c h  i  w a t r a  w u j  c l i ,  l e k k i c h  s t o ł o w y c h ,  tudzież c i ę ż k i c h  
d e s e r o w y c h ,  jakoteż s t a r e g o  m a S la c z n  od złr. 2 5  do złr. 4 5 0  za 
hektolitr, fr-nko M a d ,  w edług żądanej ceny. jakości i roku. — Zamówienia 
przyjmuje się w b e c z k a c h  d o w o l n e j  wi  il k o ś c i  ( p o c z ą w s z y  od 35 
l i t r ó w )  i na butelki po 0 5  i 0 ’7 l i t r a .  Cenniki i próbki na żądanie franko 

z M a d  p o d  T o k a j e m ,  dokąd wszelkie obstalunki adresować należy.
W in moich na butelki można dostać w K rak ow ie  u p. G o l d  w a s s e r a 
(Rynek), Tarnow ie  u p. B. R i n g  e 1 h e i m a, w Przem yślu  u p. M. 
K r u g a ,  Jarosław iu  u p. L u d w i k a  K r z e c z o w s k i e g o ,  w B rodach

u p. W o l f  M a c h s  wdowy. 1085 22 ?

Hfoila Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na etykieoie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i iinna A. Molla.
Ti wały i pewny skutek tych 
proszków w najupo.ozywszj eh 
cierpieniach, żołądka i trzewiów 
brzusznych kurczach żołądka, 
z.illegmieniu. zr-adze chrool- 
iznem zaparciu stolca, w cier­

pieniach ,/ątrohy zastojabh, rwie 
i hemoroidach i w najrozmait­
szych chorobach obieoyuh. za- 

ewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszer.“> wzięcie

> t: _*F Kałszywt 'wyrób7 będą sąaownieśoiŁ »no.
P G ena z«b le«zetos*atuego O ryg in a ln ego  p a d e łk a  1 z łr . w. a.

W ó d  k a
r a n u a n p n p n E r i

iako w c ie ran ie  do skutecznego opatryw^n.z gościa, reumatyzmu, wsze.kiego rodzaju holów 
szłci 1 5w i sparaliżować., bólu giowj uszów i zębów; jako kom presy  we wszelk.uh skaleczeniach 
i ranach, zapaleniaoh i wrz.uach. w ew n ętrzn ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 

taoh, kolbach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
I Y l „ o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każoa daszka zaopatrzona jest w p o d p i s  

 ___________ ii z n a l i  c h r o n n j  M o l l a .

PIW O
w butslkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

Zawiadamiam Szan. P T Publicz­
ność, łe  browary z którymi mam 
stosunki, wydały dla Krakowa na 
nadchodzące święta najstarsze i 

najlepsze gatunki P I W A
Za staranne wykonanie obstalnnków ręczy 

sumiennie znauT

S t ł a i  P iw a K r a jo m ^  i a m n : i w c  

J. 1UFPER
w Krakowie, ulica Sw. Jana. 5.

84 70

39 92 WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna,

(3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła nu żą­

danie; Bztuczka po złr. 5
L. Storch w Bernie.

Bodząj towaru naloty dokładnie określić. 
Próbki la nadeałaiu. m 10 ot. marki.

Nowo otworzony
B A L O N  M Ó D  

FRANCISZKI MOLINKIEWICZ
w anmn Wgo damgi, I piętro, linia A-B, 

wykoL. aaknle damskie poor_g najświetszyoh 
żurnali. Pracując przez kilka lat w pierwszorzę- 
d jyoh zakładach w kraju i za granicą, mam za­

szczyt poleoić się Szanownym Paniom. 13 1

WODA 
GORZKA

BONIFACEGO
u ,  zd ro ju  „ B o n l i a c e g o

w HORSZT5LE,
będ ąceg o  w ła sn o se tą  Towarzystwa lekarzy galicyjskich,

wyszczególniana na wystawach:
w J t r a k o w ic  1881 , w T ry jr ś c ie  1882, w P rz e m y ś lu  1882, w A m ste rd a m ie  1883.
pomiędzy wsrjsUciemi wódkami gonkiem i najbardziej obńta w suadnik i stałe, przewyissa tak 
rozp-.watoChnioną, ,-odj gonkle węgierskie.

W małyoh dawkacłi sprawia ju t obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia i 
laleoa eię m k n ie , te^o do dłuższego użyci >

Działając łi^odnia i pobadr kjac « /dzielenie błon jln-owyoh, przewodu pokarmowego, 
asewa zastoiny ka/-w» i skłonność do tyebż, : 6wały krwi, zastoiny ZyHe, nadmierną otyłość, 
uraz "brzęki izewów Dntasznyofi (.wątroby i śledziony) i ziąd powstałe cierpienia hemoroidalue, 
tudzież uporczywe -atwa-dseme towanyłząóe cierpieniom kobiecym połączonym z niedokrewnośoią.

Szanowny Panie I

FACBGO 
pewnie,
żadnych mepizy;* nnych ustępstw .

0  ozem mko mi pana .-".ncy nego nwiadcmić. 560 27
Kuków, 2 kwietn i 1j82. J*rof. M a d u r ow icz .

J Ę T  Dostać moina we wszystkich aptekach i i kładach wód mineralnych.

J. BAJER
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- < 
dztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, m arm uru i metalów, i

jako to;
cybuchy 

z bursztynami, 
wiśniow e, tureckie 

badeńskie 

i z jaśminu, 

Wszelkie przybory do bilardów

cygarniczki, 

fajki piankowe 

laski, .kije bilardowe 
szachy, arcahv 

domina itd.

Wielki w y b ó r  p o r tm o ne te k . i

A l e j  t r a n o w y  m. krohn & o
w H .rg e n  (.u Norwegii)

Najskuteczniejszy i  najodpowiedniejszy środek w iierpienlaoh piersiowyob I płuc, przeciw skio- 
ftlo m , wysypkom skórnym, w chorob-Oh gruczołów, tuozież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystl ich w handlu Łunidu ąoyoh się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F la s z k a  % opiąeiu  użycia  kosztu je  1 z łr .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
U prasza  się  P . T . P ub liczność  w y ra źn ie  żądać  p re p a ra tó w  M O L L A  i  li  ty lk o  

U p rzy jm o w a ć , k tó re  opa trzo n e  są  m oją  m a r k ą  o ch ro n n a  . po d p isem . 
Składy utrzymają; W KRAKOWIE F  Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Soó.eitjsk i apt., Mi­
ko! ii J-woiaKki kupiec, — w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt., — w GU- 
RAHOMuRA E. Botezat apt., — w JA , GUTA W i i T J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.. — we LWO­
W IE J . Beisor apt., S Rucktr apt., F. W Króliko v.ki — w NOWYM SĄCZU R., Jakubowski 
apt., W. Filipek apt. Kosterhiewu wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE 
J. Lowenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahiig apt., A. Mańkowski apt., — w PODGuRZl 
Schiesinger, — w RZESZOWIE J. Sohaiter i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt.. — 
w STANISŁAWOWIE A.. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — 1 1 -

 ̂UWIE W. T. A. WiBlogórski, W Miildner i Spółka, Fr. Le-zozyński, H. Wier/.ycki As P ion ,— 
w WADOWICACH A. lierrfurth — w ZBARAZU lsidor Sussermann. 2 1 52

DYSTYLARNIA
Wódek, Likierów, Rumu i Spirytusu

firm y

W. E. Bochnak & J. Kaspar
| w Krakowie orzy uiicy Szpitalnej, naprzeciw Kasy Oszczędności
| poleca Szanownej Publi -znoś«i dystylaty owocowe i dystylowaue | 

w ó d l: z ziół i korzeni, jako nailei-sze.
B y s ś y l a ś y  o w o c o w e  5Tr. 2  po cenie /a  fi iszkę 45, 65 i 85 et. 
w n&.-tępuiąi-ych gatuukacli: Ananasowa- b  zo-kwiniowa, Wiśniowa, i 
Morelowa, Malinowa, Migdałowa, Jarzębowa, Tarniowa Owocowa

i Na ewka owoi-ona,
W ó d k i  u a j p r z e d n l e j s z c  S r ,  2  i  3  z korzeni i ziół 

po cenie /.a flaszkę 45, 65 i 85 ct. 
iugielslra, Cytrtnow a, Imbierowa, Kminkowa, K"Htu.szówka, Karpa- 
tówka, Kiraso, Kwiatówka, Maraskin •, Małaehów, M ętowi, Pom arań­
czowa słodka i gorzka, Rorfi opezyn, Plewna, Selerowa, Złotówka,

Żytniówka. 1298 6 ‘
X a j p n e d n l r j s z e  l i k i e r y  po cenie za flaszkę 35, 60 "t. i złr. 
1 2 0 ;  Ananasowy, Anizetka, Cytrynowy, Czekoladowy z wanilia, Ka­
raś*, Kawowy, Brzoskwiniowy, Malinowy, Pomarańczowy, Różany 
Wauilowy, Wiśniowy, Parfait d ’Amour, Chartreuse, Benedyktynka.

I Uozmaitodci oryg ina lne : Rum Jam aika. Cognac francuski, 
Śliwowica S jrm ij-ka, Siarka, Arak de G-*a i Bilawia,

00000000000300000000
Prży większej sprzedaży rabat

Kręgle, Kule, Krikiety.
Za dobry gust, rzetelne w ykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Główny Skład LAMP Ditmara
Nafty krajowej z pierwszorzędnych 

dystylarni i amerykańskiej
pod firma

Kaz. Hryniewiecki
w  K r a k o w i e

poleca w wielkim wyborze l a n i p j r i ś w i e c z n i k i  
najnowszej konstrukcji, p a l n i k i  do kaukaskiej nafty, 
oraz wszelkie przybory do lamp, t. j.: palniki, rezer­
wuary, daszki mleczne, tulipany, klosze, ochraniacze, 

cviindiy, z pierwszorzędnej fabryki, knoty i t. p.
. wtr. Podm m uje się w szelkich p rz e ra b ia ń  l a m p ,  w za­
k res b lacharski w ch o d zący  h. , 1233 iO 10

Cłlówny sk ład : U lica Św. Jan»  1. 26, przy P ijarach.

Przy większej sprzedaży rabat.

Skłftd Kas OaniotrwałyclL 1 a . S  K o r z e n io w sk i
U  a  f i w i m r u i r ł  mar t f B f l k A u l i n

761 19 20
m ajster szewski w K rak ow ie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b u w l  ,i wszel- 
kiogo rodzaju po najumiarkowańszycb cenacL. Hala Sukiennic Nr. 4.

S t a r a n i e m  
Wydawnictwa Czytelni ludowej 

wyszły już następujące

KALENDARZE
na rok 1 8 8 5  

układa A. NOwOLECKIEGG.
1) lllustrowany powszechny na pię­

knym papierze dwoma kolorami druko­
wany. K u m y  nabywca tego kalendarza  
m a praw o z  załączonego na  początku  
spisu różnej treści dzieł wybrać sobie 
podług ceny katalogowej za  10 z łr ., a 
zapłacić tylko 2  złr. 50 ct. za  nadesła­
niem  odciętego kuponu p rzy  spisie ksią­
żek znajdującego się. Aa prowincyę w y ­
brane dzieła franko wyeiespedyowane bę­
dą. Kalendarz ten obejmuje 15 arkuszy 
druuu i za\viera w sobie opróc. zwykłej 
częśi-i kalendarzowej, część informacyjną, 
jako to: Przepisy pocztowe, Poradnik 
lelegrańezny, Jarm arki krajow e, Spis 
w s/ysikich członków Sęjinu galicyjskiego, 
Rady mi-ista Krakowa, Genealogia domu 
panującego, Monarchowie europejscy, 
YUartość m onet zagranicznych, Iiueh po­
ciągów i cennik jazdy na kolejach że­
laznych, Tabelka m iar i wag, st mp k -  
wa, wartości kuponów, ciągnień losów 
loteryjnych i t. p.; część zaś literacka 
t-ajmuje: Kolenda pizez A. P ., Tadeusz 
Kościuszko przez Zyg. Kolumnę (z por­
tretem), Hussarze wiersz przez iif II- 
nieką Dobia rada i Podstęp św. J a ­
dwigi przez E. Lejową, Opowiadanie 
trzech polskich wędrowców przez Zyg. 
Gawareckiegc, Jan  Kochanowski dzie­
dzic Czarnolesis i treny jego po śmierci 
1'rszulki (z portretem  i ryciną), Osta'e- 
c/.ua U nia z L itw ą wiersz przez M. II- 
nicką (z drzeworytem), Szlachcic kon­
tuszowy przez W ład. Łozińskiego, Roz­
maitości. Cena 60 ct.

2) Dla ludu dwoma kolorami druko­
wany 25 kr.

3) Pugilaresów» N a pamiątkę 500- 
letniej rocznicy przyjęcia wiary cbrześci- 
iański"j W ład. Jagiełły YV. ks. litewskie­
go wierszem, przez M. Unicką, dwoma 
kolorami drukowany 25 kr.

4). Kieszonkowy z illugtr waną okład­
ką, prz-dsthw iają.ą portret Koś^fuszki i 
ropieć, dwoma kolorami druk w tny, ze 
/.łoconeini brzegami 20 kr.

Tenże sam oprawny ozdobnie w skór­
kę 40 kr.

5). Sc.anny na dużym arkuszu, trzema 
kolorami drukowany 25 kr.

6). Biurkowy na kartonie, trzem a ko­
lorami drukowany 25 kr.

Do nabycia: we wszystkich księgar­
niach, składach materyałów piśm iennych 
w Galicyi. G 1 6 w n j  u tk lad  w Drukarni 
Związkowej ul. Św. Jana I. 13.

Zamówienia pojedynczych egzem pla­
rz) za dopłatą 20 ct. ekspediow ane będą 
pod opaską rekomendowane. 1140 6 6

197 N I E O M Y L N E !  35 52

M *ii*wr >1 ® tr»jrn> I p ie n lą d a e
a » l / - h m l u t  k id d )  , k sm n b jr 

■adj, p»w nt*  d ila łiiją rj*  le liRoborantium
fśroitek wytwarzający brodę)

b y ł  bezskutecznym .
Kowuież pewn * skiukując-ym jest 
ten ek przy .yslnie, wypadaniu 
wytwarzaniu bu, łupieżu i siwieniu 
włr-ów. Skute- po kilkaki otuem 
siln-u oitarciu poięeza się. — Elo- 
borantłum używano także z najlep­
szym -kutkiein u osńb mającyeh 
słabą pamięć lub cierpiących na 
bóle głowy. — nozsylk i w orygi­
nalnych flaszkach po zł . 1 5u i 
w próbnych flaszaach po 1 złr. u

j  n n n i T r ,

(w Bernie, w Morawii).
Skłaay w następaj^cych aptekach: 

W Krakowie u W UedyT.a, we Lwo- 
wi( u Zygin. l/uckera w Kołomyi 
u E. Stenzla. w Rzeszowie u J. 
Schaittera i Sp., w Sa . borze n J 
A ka lewo za, w Stanisławowie u J. 
Macury ap t, w Tarnopolu u F. 
Jainrógiewicza. w Tarnowie u L. 
Ohodackiego ap , w Żywci u Ma­
ryi Fawłuszkiewiez, w Bie'oku u 
‘iust .lobanny, w Jaworzu w a t 

W powyższych składach można 
także nabyć: E a u  d e  HćbC, 
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatuem, białein i pulch- 
nem, gubi piegi i plamy wątrobia- 
ne. Cena 85 ct.

B o u ą a e t  d e  S arn il d e  
G r o l i c h ,  perfumy do uakrapia- 
nia chustek od nosa Perła między 
perfumami. L powodu eleganckiej 
powierzchowności bardzo stosowne 
na prezenta. Cena złr. 1.5(

\ i e m a  o s z u s t w a !

JOZEF MILLNER
pianista

w Krekowie N r. 6 Podzamcze, 
jak poprzednich lat, tak rgwnież "becnie 
poleca się grą na fortepianie w zaba­
wach prywatnych i towarzyskich, ma

jąc uiwory pierwszych mistrzów.
1344 4 8

K toby miał co do orsep*sywa ia lub jakie za­
trudnienie dla człowieka w wieku, o,ca dzieci, 

który pragnie w jaktke wiek sposób zarobić na 
utrzyn inie mech si,: raczy zgłosić do kupoa 
p. Z a c z y ń s k i e g o  przy mioy Szewskiej.

Z drukarni Związkowej w Krakowie- Orln,,wiftdzialnv zarzadca drukarni: A. S z y jb w s k l


